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(Zjednoczenie się młodzieży ruskiej 
Lwowie. — Nowa denuncjacja Noweg 
— Z Kady państwa.) 


i polskiej we 
o Wremienia. 


Otrzymujemy wiadomość, któr ' 
nasz z prawdziwą powita radością, * BARON 

Wczoraj odbył się w tutejszej Czytelni a- 
kademickiej drug: tegoroczny wieczór muzykal- 
no-deklamacyjny, w którym — po raz pierw- 
szy — uczestniczył także chór ruskiego „Aka- 
demickiego bractwa.“ Młodzież polska przyjęła 
swoich kolegów Rusinów z niewymownym, sar- 
wa: zapałem. Przezacny rektor dr. Radzi- 
szewski zamknął wieczorek wyrazami radości 
na widok tak serdecznie złączonej z sobą mło- 
dzieży obu narodów, tndzież wezwaniem, aby 
te szczęśliwie zawiązane węzły coraz bardziej 
się ścieśniały i potężniały. | 

Po wieczorku odbyła się w „Hotelu War-. 
szawskim* skromna biesiada — wspólna, pier- 
wsza Rosło serce, patrząc na ten tłum mło- 
dzieży ruskiej i polskiej, w jedno koło złączo- 
nej; słuchając śpiewanych wspólnie pieśni naro- 
dowych; słuchając tych serdecznych, entuzja- 
stycznych mów i toastów na cześć młodzieży 
ruskiej i polskiej. Nie budowano „Złotych mo- 
stów,“ bo nie rozdziela żadna rzeka, — wspól- 
nie, pod Bożem natchnieniem. zrobiono pierwszy 
krok, podano sobie szczerze dłoń — a zrozu- 
mienie się wzajemne nastąpi ! 

Młodzież pięknie, wzniośle postąpiła. Nie. 
chaj tak uczciwie korzysta z każdej uczciwej 
sposobności, tak po obywatelsku niechaj wcze- 
śnie pracuje— wszak „w ręku młodzieży przy- 
szłość narodu !* | 


* 
Li a 


Nowoje Wremia przynosi nam dzisiaj kore- 
Spondencję z Warszawy, której łagodniej nazwać 


- nie możemy, jak chyba tylko szczytem nik- 


czemności. 

.. Podajemy ją w dosłownym przekładzie, aby 

Jednak wytłumaczyć o co rzecz idzie, musimy 
wprzódy powiedzieć, że w Królestwie, aby od- 
ciągnąć lud od pijaństwa i położyć koniec sze- 

-TZącej się niemoralności, poczęto od paru lat za- 
ładać po wsiach tak zwane „chrześciańskie go- 


"Bpody*, w których szynkowaną jest kawa, her- 


ata, piwo, wino itp., a wódka w pewnej tylko 


* ilości ła jednej osoby i to zawsze tówk 
-Qprócz ) y za gotówkę. 


tego w takich gospodach są pisma ludo- 
we, „sprzedaje się książki ludowe, instrumenta 
rolnicze, rozmaite towary kensumcyjne i bława- 
tne itp. Tym sposobem osiągnięto dwa cele : po- 
wstrzymano pijaństwo i przez wyparowanie ży- 
dów ze wsi położono kres lichwie ; podniesiono 
więc sanitarny i moralny stan chłopów, — a co 
za tem idzie — i ich materjalny dobrobyt. Owoż 
nic dziwnego, że pigma warszawskie i prowin- 
cjonalne, które podały inicjatywę do zakładania 
takich gospod, skwapliwie donosiły 0 -założeniu 
każdej z nich, podawały rezultaty osiągane tą 
drogą i tym sposobem gorliwie się opiekowały 
tą młodą a tak pożyteczną instytucją, Po- 
słuchajmy teraz, jak tę sprawę przedstawił ja- 
kiś podły denuncjant moskiewski : 

„Dobijału się szlachta — są słowa kore- 
spondencji — żeby zniszczyć takzwane miluty- 
nowskie serwituty, to jest prawa przyznane 
włościanom do używania łąk i lasów szlachec- 
kich — serwituty, krępujące oczywiście szlach- 
tę, bo wiążące jej ręce w gospodarstwie wiej- 
skiem i dające pochop do kłótni między panem 
a chłopem, niepozwalające więc obu warstwom 
zlać się w jedną harmonijną całość, a co najgor- 
sza, niepozwalające klasie wyższej komendero- 
wać nad niższą klasą i trzymać ją w swem rę- 
ku; dobijała się więc szłachta o zniesienie tych 


_ serwitutów za rządów jenerała Kotzebuego, do- 


bijała się za rządów obecnego gubernatora, i 


taki Karmazyn. 


Powieść na tle historyemem osnuta. 
przez 


„Autora Marzycieli.“ 


(Ciąg dalszy.) 


ROZDZIAŁ XXII. 
Ostatnie godziny. 


I znowu rok upłynął. Był lipiec. 

Ulicą Halicką we Lwowie szedł pan Stani- 
sław Granowski, prowadząc pod ramię panią 
Stanisławę Bielską. Oboje byli w żałobie. Szli 
do gmachu sądu kryminalnego. 

Z wszystkich stron tłumy nadciągały — 
wszystkie kobiety były czarno ubrane. 

Niedaleko sądu zatrzymali się nasi zna- 
ścia dwórzu znajdowało si ki 

Tam na podwórzu âro się wysokie 
Mrowna otoczone silnym oddziałem wojska. 


i i ta acz ponura 
W koło panoważa cisza uroczysta acz p 
słyszałeś lot jaskółek, które w powietrzu bu- 
jały. 


i trwało, a na rusztowanie wypro- 
widzów "Teofila Wiśniowskiego. , Ręce i a 
miał na krzyż skute ciężkiemi kajdanami, z gło- 
Wy reszta włosów mu spadła, twarz w ij 
Miu obrzękła, wąs gęsty usta ocieniał.. Ale mi 
10 iż cierpienie malowało się na tej twarzy, 
pie ay ona być łagodną, szlachetną, ma 

czną | wę 

a balkonie gmachu sądowego pojawił się 


We Lwowie, Czwartek dnia 15. Lutego 1883. 


niczego się nie dobiła. Plan utworzenia no- 
wych stosunków między chłopem a panem, wpro- 
wadzony przez Milutyna w r. 1864, utrzymał 
się do dnia dzisiejszego. Cóż więc począć ? Wszak 
głównem zadaniem inteligencji polskiej jest stwo- 
rzyć z niższej, ciemnej i nieokrzesanej warstwy 
ludowej Królestwa warstwę, nastrojoną nie tak 
nieprzyjaźnie jak dotąd dla wyższych warstw 
społeczeństwa polskiego. Owoż jedynym na to 
sposobem jest podniesienie oświaty w tej niższej 
warstwie. Wbić jej w głowę. chociażby przymu- 
sowo, że chłopi to także Polacy, tacy sami jak 
sfery wyższe; że interesa ich w teraźniejszości 
1 w przyszłości są te same co wyższych sfer; że 
kłócić się o jakąś drobnostkę (jak n. p. kawa- 
tek łąki lub lasu) — nie warto itd. Oświaty 
dla ludu, oświaty na gwałt — oto czego po- 
trzeba. I inteligencja polska, która, jak powia- 
da Mochnacki, jest „nieustającym spiskiem*, 
spiskiem funkcjonującym ciągle w kraju, zajęła 
się gorliwie sprawą oświaty. 

. »Mówią tedy, że tu i ówdzie zakładają się 
tajemne szkoły w prywatnych domach, gdzie 
potajemnie przybywają nauczyciele i potajemnie 
schodzą się uczniowie. Szkoły takie podobno 
od czasu do czasu wykrywają nasi żandarmi. 
Tak mówią! Ale czy to prawda — ręczyć za 
to nie może wasz korespondent. Niezawodną 
jest jednak rzeczą, że od pewnego czasu zakła- 
dają się to tu to ówdzie tak zwane „chrześciań- 
skie gospody*, coś w rodzaju karczmy, gdzie 
nie utrzymują ani wódki ani wina ani żadnych 
wyskokowych napojów, a tylko piwo, herbatę, 
kawę l tanie przekąski; gdzie są pisma i jakaś 
mądra biblioteka, złożona z książek, niewie- 
dzieć przez kogo wybranych a przeznaczonych 
lo czytania dla chłopów. Do tej gospody scho- 
dzą się po pracy chłopi i często zagląda tam 
ksiądz i prowadzi z chłopami rozmowy... Co to 
Są za rozmowy, Bóg wie jeden. Ludziom mają- 
cym rozwiniętą wyobrażnię przychodzi na myśl, 
że te rozmowy miewają lub mieć mogą — ju- 
tro, pojutrze — taki sam charakter jak roz- 
mowy księdza Robaka z chłopstwem litewskiem 
w karczmie Jankiela, przed rokiem 1812; czy 
to prawda, nie wiemy, ani zaprzeczać ani twier- 
dzi tego nie możemy. Czasy teraz dziwne, mą- 
dre. Zbliża się perjod gorączki, która jak wia- 
domo wstrząsa kraj od dawna co lat 15 lub 20. 
Pokolenie, które w powijakach było w 1863 ię 
wyrosło już dzisiaj na młodzież zdolną do 
wszystkiego. A znowu Polacy nigdy tak nie 
szeptali, nie szastali się, nie byli tak rozdraż 
nieni i tak zaaferowani jak obecnie w Kongre- 
sówce. 

„Tendencyjne polskie gazety głośno krzyczą 
o otwarciu każdej nowej gospody, jak gdyby o 
jakiejś nowej zdobyczy. A między wierszami 
czytamy : — „jeszcze krok naprzód!* Władze 
zwróciły już jednak uwagę na te symptomata. 
Obiega wieść, że wydane już zostały jakieś 
cyrkularze... trudno więc powiedzieć, czy utrzyma- 
Ją się czy nie te gospody. Bywały bowiem takie wy- 
padki: naukowy okręg otwiera nową ludową 
szkołę, w której Oczywiście powinna być obszer- 
na izba dla uczniów i pomieszkanie dla na- 
uczyciela. Najmują tedy lokal dla tej szkoły, 
ale cóż się dzieje? Okazuje się po pewnym cza- 
sie, że do pomieszkania przeznaczonego dla na- 
LUczyciela wlazła niewiadomym sposobem, ani 
proszona ani pytana, chrześciańską gospoda — 
a nauczyciel pomieszkania niema.* 

Tya w tej podłej 
wszystko od początku do końca jest fałsz 
obmyślanym na to tylko, aby w mrzin nai 
Skim i w rządzie wyrobić przekonanie, że Po- 
lacy przygotowują powstanie, więc že trzeba 
Ab „dalej uciskać, a w tym celu trzeba kosztem 
raju utrzymywać podłych „diejatielów.* Nie 
mógł denuncjant na poparcie swej tezy przyto- 
czyć żadnego faktu, więc uchwycił się go- 
spód chrześciańskich (nazywają się one chrze- 
ściańskiemi dla przeciwstawienia żydowskim), 
otoczył je mgłą domysłów i rzucił publiczności 
petersburgskiej w postaci straszaka, który efekt 
swój niezawodnie zrobi. 


dennncjacji, w której | 


Rok XXI 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia , 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ , 
ajencja pana Adama, Rne Clément, 4 Paris, Otta 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadi, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Freniler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. 


wydane, dopiero teraz wydane będą, naznaczo- 
ne zostaną komisje, komisje te będą odbywały 
rewizje, przyczepią się do tego lub owego, go- 
spody pozamykają, lud skażą znowu na pastwę 
eksploatacji żydowskiej, a dla siebie stworzą 
znowu potrzebę istnienia, pobierania dyet i a- 
gitowania dalej w celu siania niezgody między 
warstwami i wypaczania kraju z drogi normal: 
nego rozwoju. O jakże biedny ten nasz kraj, 
kiedy dzięki potwornemu fatalizmowi, który mu 
kazał sąsiadować z narodem rodzącym tak po- 
dłe indywidua, nie może nawet ani nad swą ù- 
światą, ani nad swojem umoralnieniem pracować! 


Cyrkularze, o których donosi, że już 


* * 
* 


Przyszła nareszcie wczoraj do skutku ko- 
misja parlamentarna przedl. Izby posłów dla 
sprawy — można już powiedzieć — nie „Kamiń- 
skiego i Wolskiego, ale dla sprawy kolei Trans- 
wersalnej i Landerbanku, Stało się to na mocy 
zastosowanego obecnie po raz pierwszy $. 8. 
regulaminu Rady państwa z r. 1873., a odno- 
śnie jeszcze z r. 1868, nadającego każdej z obu 
Izb prawo, udać się przez swego prezydenta do 
ministrów o wytoczeńie potrzebnych w danym 
wypadku dochodzeń, tudzież rzeczoznawców 1 
świadków zawezwać do ustnego przesłuchania 
albo pisemnej opinii lub świadectwa. 

Jak słychać, sprawozdawcą tej komisji ma 
być wybrany dr. Lienbacher. Jeżeli z powodu 
tej pogłoski pewien dziennik polski utyskuje, 
uważając dr. Lienbachera z różnych względów 
za przeciwnika Polaków , to my zadnej ztąd o- 
bawy nie podzielamy. Nie będzie tam chodziło 
o sprawy, dotyczące kraju Galicji lub Polaków 
w ogóle; ale dr. L. byłby doskonałym kaweca- 
nem na centralistów, gdyby chcieli wyprawiać 
komedje uczciwości; dr. L. jest bowiem auto- 
rem wniosku z r. 1874 o dochodzenie sprawy 
krachowej. Czyby nie było stosowniej kogo in- 
nego wybrać na sprawozdawcę, to inne znowu 
pytanie. 


Rządowe projekta ustaw o rybołowstwie i 
komasacji przebyły szczęśliwie przez ogólną 
rozprawę, bardzo słabo, zwłaszcza komasacyjna, 
atakowane przez autonomistów. Możnaby z góry 
przewidywać, że dobroduszna prawica złoży 
na ołtarzu hr. Taaffego znowu w ofierze kilka 
praw sejmów, którychby wobec Lassera lub 
Auersperga ze wszystkich sił broniła. Co do 
komasacji podaje wiedeński korespondent Nowej 
Reformy pod d. 13. bm. następujące wiadomości 
z Koła polskiego : 

„Koło polskie z pegpiechem ukończyło wczo- 
raj dyskusję nad ustawą komasacyjną. Po szcze- 


gółowem wysłuchaniu sprawozdania Euzebiusza | 


Czerkawskiego, w którem tenże wykazał dłngi 
szereg paragrafów tej ustawy, godzących na au- 
tonomię Galicji, Koło polskie postanowiło, wnie- 
sione przez Madejskiego w Kole zastrzeżenie 
praw autonomicznych na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby złożyć i zarazem upoważnić Madej- 
skiego, Euzebiusza Czerkawskiego i przedstawi- 
ciela Koła proeO iero ażeby w komisji ko- 
masacyjnej lzby postawili sformułowane popraw- 
ki do szczegółowej rozprawy. Co do innych, 
mniej ważnych przedmiotów dzisiejszego posie- 
dzenia, Koło uchwaliło tajemnicę.“ 

Poniekąd pociesza nas doniesienie Politiki, 
że Koło polskie wniesie w rozprawie szczegóło- 
wej nad ustawą kommasacyjną kilka poprawek 


prawicy. 

Godnem uwagi jest, że mimo urgowania le- 
wiey, rząd í wczoraj jeszcze nie odpowiedział 
na jej interpelację w sprawie Tagblatru i Vor 
stadtztg Od naszego korespondenta już wiemy 
(ob. tel. wczor.), że Koło polskie wraz z resztą 


klubów prawicy cofnęło swoją uchwałę, dopu- | 


szczenia rozprawy nąd odpowiedzią rządu na 
ową interpelację, że zatem rozprawy nie bę- 
dzie. „ Według pism czeskich uczyniono to zna- 
stępujących powodów : 1) że odjęcie tym pismom 
prawa sprzedaży w trafikach nie sprzeciwia się 


autonomicznych w porozumieniu z resztą klubów 


EE 


urzędnik, i głosem donośnym odczytał skazane- 
mu wyrok śmierci. Wysłuchał spokojnie, ani je- 
den nerw w twarzy mu nie drgnął, ani jedna 
skarga przez usta się nie wyrwała. 
Kobiety zaczęły płakać... 
Y uke Cicho, pyseńku, cicho! — szepnął pan 
Granowski, rękę towarzyszki kurczowo do swej 
piersi przyciskając. 
Sam niby był spokojny, i okiem przenikli- 
pei wać! się x SEC na rusztowa- 

; „PWarz jego była przerażająco blada, i 
usta niekiedy drgały mu nerwowo. 

. Gdy urzędnik czytać przestał, Wiśniowski 
chciał przemówić. W tej chwili w bębny ude- 
S ego e zginęły. Dopiero gdy z ru- 

nia schodził łał tak 7 
daleko słyszano: (RU kt 


ję. Zegnam was bracia! 
Odsze 


ł i drzwi więzienne znowu si i 
Ea a ę Slę za nim 


— Chodźmy Stasiu! — szepnął pan Gra- 
poki da kobiet. | 
oda kobieta nic nie odpowiedziała d 

ko chustkę przy oczach trzymając, dała, się bg 
wadzić swemu opiekunowi. Wrócili do domu. 

Q! w ciągu tego roku jednego pan Gra- 
nowski więcej przecierpiał, niż przedtem przez 
Życie całe! Wszystkie swoje nadzieje widział 
zburzone, wszystkie marzenia rozwiane, na wi- 
dnokręgu jego przyszłości ani jedna gwiazda 
nie ja niąła! Powstanie, z którem łączył szczę- 
ście swojej ojczyzny, spełzło na niczem; krew 
ofiar tysiąca, wytoczona nożem bratobójczym, 
spłynęła bez pożytku; więzienia napełniły się 
po brzegi ludźmi różnego stanu i wieku — kę- 
dy spojrzał, Żałoba — kędy postąpił, rozpacz! 
Nawet, Jego przyjaciel, pan Konstanty Słotwiń- 
ski zginął w Głobikowej, przez rozjuszone chłop- 
stwo zamordowany. Na to wrócił z Kufsteinu, 
żeby go właśni zabili! 

Wśród nieszczęść, które na kraj spadły, o 


sobie ani myślał. Co go obchodziło, że jego ma- 
jątek był zrujnowany. skoro cała jego zhe 
ią także z „Wszystkiego odarta? Miałże my- 
śleć o zabezpieczeniu sobie starości, skoro ży- 
cie stato mu się prawie ciężarem? I kto wie, 
czyby był całkiem nie zdziwaczał, gdyby nie 
Stasia, która bądź sama, bądź z mężem, często 
z Burska do Lwowa przyjeżdżała, by wujaszka 
odwidzieć. Przy niej jednej ożywiaź się 1 nabie- 
rał chęci do życia. DOA 

Wa Lwowie mie już stale od roku po- 
przedniego. I nie zy do Granowa nie 
wracał, że się bał tam zastać nową egzekucję; 
on teraz więcej niż kiedykolwiek potrzevowad 
pociech religijnych, o które łatwiej mu było w 
mieście, wśród mnogich kościołów i licznego du- 
chowieństwa. Prócz tego od roki bawił tu tak- 
e ks. Zagórski, z którym codzień się widy wał. 

Dawny c. k. arjusz i sędzia policyj- 
ny, osiągnął czego? kast, i został kspelanem 
wojskowym, ale nim jeszcze miał czas rozpo- 
cząć agitację, już powstanie wybuchło i zgasło. 
Odtąd roztropność nakazywała milczeć... 


W dniu dczytano wyrok Te- 
ofilowi Wiśniowakida o jan Granowski siedział 
w swoim pokoju i przy drzwiach zamkniętych 
rozmawiał z ka. Zagórskim, który miał minę 
wielce zafrasowaną. 


, — Więc mów, pyseńku — gospodarz po raz 
dziesiąty napierał = zrobi czy nie ? 


Jk qadby, ale się boi... zggomik 

— Czego tu si b é, geńku rzecie m 
do licha głowy Dip aia nę choćby go nawet 
na jakiś czas zamkneli to zawsze będzie miał 
sobie czem kozę osłodzić, Mówiłem ci, pyseńku, 
że cały mój majątek wynosi już tylko dziesięć 
tysięcy dukatów... Chętnie dam mu połowę, by- 
lem go dziś wieczór widział... 
— Jużem mn to mówił, jaśnie panie, i je* 


śli mam prawdę wyznać, dukaciki bardzo mu 


dno... 


tał krzesio przysuwając. 


rano zaś musi mu 


pi, przeto i jego zastępcę wpuszczą bez trudno- 
ści. Trzeba tylko jaśnie panie wąsy ogolić i do- 
brze się trzymać, żeby się nie zdradzić... 


w S . O 

poświęci, a jednak się nie skarzy. 
człowiek, księże Zagórski, 
Nawet chamom nie złorzeczy, chociaż go zdra- 
dzili! Pięknie wyszedł na swojej filantropii! A 
nie lepiej zrobił Granowski, że im nie ufał ? 
Wymierzyłem im karę ojcowską, i odjeżdżając 
zapowiedziałem, że jak wrócę a zastanę co zni- 
szczonego, to wszystkich każę powywieszać. No 
i widzisz, pyseńku, że to skutkowało. Na kilka 


obcemi czerniawami, bo im ciągle moja grożba 


także chamom wierzył i za to go zamordowali! 


"kłania Felińskiego do ustępstw, któreby mo- |z08t 


ustawie prasowej ani też dotychczasowej prak- |treści zdanie, czy też otrzymał tajemną drogą 
tyce, a 2) że Izba nubliżyłaby swojej godności, |inną instrukcję, dość że na przesłany mu z ko- 
broniąc szerzenia rozpusty w inseratach tych |legium komunikat odpowiedział odmownie. Od- 
pism. — Nam się zdaje, że w tym duchu odpo-|mowę tę motywował, iż w takim razie zrezy- 
wie rząd, i gdy podniesie zwłaszcza punkt 2), |gnuje z arcybiskupstwa jeżeli papież wyraźnie 
to dla prawicy odpadnie potrzeba rozprawy a|tego zażąda dla dobra kościoła i zgodzi się na 
dla lewicy będzie nawet łaską i przyjemnością. | opublikowanie swego żądania w dziennikach 
że do tej rozprawy nie przyjdzie. europejskich. 

Jako kandydat rządowy na arcybiskupa 
warszawskiego jest przedstawiony ks. Gintowt 
obecny biskup płocki, przez swe stosunki ro- 

W komisji kolejowej Izby posłów toczyła |dzinne persona grata rządu, w ogóle jednak, 
się onegdaj kwestja budowy czesko-morawskiej|w gronie duchowieństwa tutejszego nie posia- 
kolei Transwersalnej, i sprawozdawca dr. Herbst | dający najmniejszej sympatji. 
wniósł, aby już ustawą orzeczono, że linie tej Wobec jednak stanowczości Felińskiego 
kolei ma albo państwo samo budować, albo od-|Gintowtowi długo jeszcze przyjdzie czekać na 
dać prywatnym przedsiębiorcom częściami, Wy- |paljusz arcybiskupi, chociaż rząd moskiewski 
łączając wszelkie hurtowne przedsiębiorstwo. | potrafi się uciec do ostatecznych środków i gdy 
Sprzeciwiali się temu Czesi, raz że jest to ogra-|tego okaże się istotna potrzeba nie cofnie się 
niczeniem praw władzy wykonawczej, a powtó- |nawet przed trucizną. 
re, że hurtowne przedsiębiorstwo może się oka- Tymczasem truje nas wszystkich swem nie- 
zać dogodnem. Gdy jednak komisarz rządowy | nstannem polakożerstwem „wielki męczennik idei 
oświadczył, Że rząd nic nie ma przeciw wnio- |rusyfikacji w Polsce“ (jak go nazywa Katkow) 
skowi Herbsta, więc komisja go przyjęła. = _ |kurator Apuchtin, który wytęża wszelkie środ- 

Przy tej sposobności podnosimy następują- |ki i sposoby dla zmoskwicenia dzieci naszych 
cy telegram Narcdnich Listów : „Dowiaduję SIĘ | w szkołach. Rozporządzenie, wzbraniające u- 
z wiarogodnego źródła, że budowę galicyjskiej |czniom mówienia pomiędzy sobą po polsku, było 
kolei Transwersalnej dopiero wtedy oddano je- | wydane jeszcze przed Kilka laty, pozostało je- 
dnemu przedsiębiorcy, gdy samemuż cesarzowi |dnak martwą literą wobec niemożności wyko- 
uczyniono w tym względzie przedłożenie, zade- |nania. Zawziął się jednak Apuchtin i postano- 
cydował zaś głos sfer wojskowych. Rząd ma | wił wykonalność rozporządzenia koniecznie wpro- 
przeto pewny punkt oparcia przeciw atakom le- |wądzić. Wszyscy więc dyrektorowie gimnazjów 
wicy.* i 444 otrzymali polecenie, które wam już w krótkości 

Na posiedzeniu komisji budżetowej Izby po- | dosłownie przesłałem. 
słów z d. 12. bm. p, Hausner wykazał, że Czy z tej mąki będzie tym razem chleb? 
czynsz na umieszczenie urzędu pocztowego We |njewiadomo, a nawet jesteśmy przekonani, że 
Lwowie ciągle wzrasta, gdy tymczasem za złr. | wszystkich dzieci naszych do nżywania moskiew- 
350.000 możnaby zbudować własny gmach W |skjej gwary w potocznej rozmowie nie będą w 
centrum miasta; i wniósł wiadomą już rezolu- |stanie zmusić a wypędzenie kilkunastu ofiar 
cję. Minister handlu przyznał rację wywodom p. ul już wypędzono) wzbudzić tylko może po- 
Hausnera, i przyrzekł zaradzić złemu. — Le-|żaganą reakcję i zawsze dla dalszych celów, 
psze marki pocztowe przyrzekł minister na li-| które mieć winien przed sobą każdy dobrze my- 
piec. Co do pogłoski, że pewnym dziennikom ślący Polak, wolimy ten otwarty i brutalny u- 
ma być odjęte prawo używania jednocentowych | eisk, aniżeli kołysanie naszej małoduszności bań- 
marek pocztowych, odparł minister wymijająco, |kami mydlanemi... rzekomych ulg i koncesyj. 
że według jego osobistego zdania byłoby to u- Jeżeli Apuchtinowi, uważając go za brutal- 
trudnieniem dia służby pocztowej. — Petycje li- nego wroga Polski przypisujemy konsekwen- 
stonoszów o polep zenie ich bytu materjalnego, cję w zasadach i czynach. nie możemy racho- 
odstąpiono rządowi z ponownym urgensem, aby | wać się objektywnie wobec takiego n. p. GU- 
dotyczący projekt ustawy rząd wniósł jeszcze dowskiego, który chce wmawiać we wszystkich, 
w bieżącej sesji. że pragnie służyć jedynie krajowi, a tymczasem 
dawny przyjaciel i pomocnik Czerkaskiego, 
całą swą obecną działalność poświęca jedynie 
celom fiskalnym dla rządu moskiewskiego. 
Wszystkie jego oszczędności zaprowadzone w 
teatrach warszawskich, nie mają na celu dobra 
sceny polskiej, tylko zaoszczędzenie: subwencji 
rządowej, chociaż dwa pisma tutejsze najbez- 
czelniej wysławiają pożyteczną działalność ho- 
norowego prezesa teatrów. 

Tnne dzienniki milczą bo muszą, z powodu 
kagańca cenzuralnego, ale nikt nas nie przeko- 
na, aby senator moskiewski, twórca i wykonaw- 
ca najbezecniejszych robót w moskwiceniu Pol- 
ski, szczerze miai pragnąć POW sztuki 
polskiej, i szkoda wielka, że „nóż, kog g 
zamierzyła na Gudowskiego a r ni 
obłąkana aktorka Sawicka, został jej tak mie 


* 
* * 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawa d. 10. lutego. 


(Metropolia warszawska i stanowczość Felińskiego. 
— Zawód Gintowta. — Obawa trucizny — Apuch- 
tin się rozwydrzył. — Dalsze prace Gudowskiego. 
— $. p. Wacław Maciejowski. Obietnica i list 
Matejki — Pojedynek amerykański). 


(3) Donosiłem wam w pocztowo-telegraficz- 
nej wiadomości, że arcybiskup Feliński nie chce 
rezygnować z metropolii warszawskiej i woli 


r . Gi k wyrwany. 46 £ 3 
pozostać wygnańcem w Jarosławiu, chociażby |w porę z r ciejowski, 90-letni 
do śmierci, aniżeli uledz bezprawiu nawet za Umarł dziś Wegaw, acc arytojczystej, 


znakomity badacz dziej 

niepospolity znawca | ; 
A i głowiańskiego. Był to bodaj Że ostatni 
z. żyjących profesorów przedrewolucyjnego uni- 
wersytetu warszawskiego. W bieżącej korespon- 


nagrodę kapelusza kardynalskiego i dożywot- 
niej pensji. Wskutek rokowań z Rzymem Fe- 
liński za pośrednictwem kolegjum petersburg- 
skiego (instytucja jak wiadomo Br" Sh 
1865 celem niedopuszczenia bezpośrednich sto- y > - Enei e- 
sunków z stolicą apostolii otrzymał list od |dencji trudno Az A histon > 
Leona XIII. z propozycją rezygnowania. Z bar- ża, który O dka kich, zyskał sobie europejską 
dzo pewnego źródła wiadoma nam jest treść | Wodawstw drugiej wszakże strony, naraził się I 


tego listu, a mianowicie papież dość miękko na- A TE t potępiony przez wszystkich kry- 


i ; swe miefortnnne teorje, dotyczące 
gły mostach LE petersburgski do porozu- É A tnych dziejów Polski, kiedy usiłuje do- 
mienia z Watykanem. 


; } A , P - (wieść, że obrządek wschodni panował pierwo- 
Sado e w dyplomacji czest ssa ij ioiaozzyźni zaa nij" 
rza, i ZNA, ARA Pre i 
twierdzenie więc czy Feliński w liście papieża | nas 


pnie został wyparty przez katolicyzm. 
potrafi} odczytać między wierszami przeciwne 


prawodawstwa pol- 


ądź co bądź Maciejowski należy do zna- 


Oj! nie dla nich filantropia, pyseńku, nie dla 
nich! 

Tu pan Granowski westchnął, i dopiero gdy 
łzę połknął, która na wspomnienie przyjaciela, 
do oczu mu się cisnęła, dalej mówił : 

— My tu rozmawiamy a czas ucieka... Ot 
weź lepiej księże pieniądze i zanieś swemu ko- 
ledze, bo ja ci powtarzam, że tam być muszę. 
Choćbym miał, pyseńku, głową nałożyć, będę go 
wiilział |.. Ale nie bój się księże, Granowski ni- 
kogo nie skompromituje! Wśród tych szwabów 
z biedy nauczyłem się nawet obłudy, z którą 
pewnie na świat nie przyszedłem, to też możesz 
być pewny, że nie będę gorszym księdzem, niż 
on lub ty, pyseńku! 

To powiedziawszy, powstał, z sekretarzyka, 
który stał pod ścianą, wyjął worek dukatów, i 
podając go swemu gościowi rzeki: d 

— To na zadatek, pyseńku, a resztę za dni 
kilka, bo więcej nie mam w domu! Powiedz mu, 
że o resztę może być spokojny, bo to Granow- 
ski mu dłażny!.. A teraz księże, jeśli chcesz, 
idź się z panią Bielską pożegnać, bo jeszcze 
dziś w nocy pocztą odjeżdża, właśnie mąż po 
nią przyjechał... Ja biedaczki nie zatrzymuję, bo 
jutro będzie dzień ciężki !... 

Ks. Zagórski odszedł za. „gospodarzem. 

O kiłkaset kroków od mieszkania pana Gra- 
nowskiego, stał opuszczony klasztor Karmelitów 
bosych, w którym po zniesieniu tegoż klaszto- 
ru przez Józefa II., rozbił swoje namioty au- 
strjacki sąd kryminalny. Dawny kościół, obró- 
cony na wojskowe magazyny, wznosił się wy- 
soko frontem ku ulicy Halickiej; za nim w gma- 
mach nieregularnych i ponurych, w których nie- 
gdyś zakonnicy pacierze odmawiali, były telaz 
biura sędziów i cele więżniów. 


A M 
do gustu przypadły... Nasz pater wbi pi 


niążki. 

— Więc niech zb 

— Łatwo to powiedz! M 
o KA aby jaśnie pau posedi za niego 
przebrany, nawet mowy me ma.. Zbyt to znana 
w sądzie karnym osobistość, prócz tego wzrost 
1 wyglądanie jego całkiem inne. Mnie się zdaje, 
że to się inaczej nie da zrobić, tylko tak... 

— Jak, pyseńku? — pan Granowski zapy- 


yseńku, i kwita. 
r ale wykonać tyu- 


Według a taki kajad HE y 

ini é przy skazanym Jak najdłużej, 

wy, powinien by FUE izyć na me stra- 

ia. Oto nasz pater może na godzinę wymó- 

wić się jakimś ważnym wypadkiem i w zastęp- 
stwie swojem przysłać innego księdza... 

— Dobra myśl, pyseńku! A tym innym ja 


będę. iA © A b 4 
E ad Ponieważ o jego wierności nikt nie wat- 


— Ja bym za niego dał głowę, a acan mi 

przypominasz! Więcej on dla ojczyzny 
więty to 
już za życia święty ! 


mil w koło jeden dwór się nie ostał, a mego 
pałacu chłopi granowscy sami strzegli przed 


uszach dzwoniła... *) Mój poczciwy Kostuś 
ts (C. d. n.) 


*) Historyczne, 


£ = 
* 
K 
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E zda historyków i jeden błąd wybaczony 
bedzie, ze względu na dodatnie rzeczy, po- 

łożone na szali zasług. 

Obiecując w przyszłej korespondencji odsło- 
nić przed wami niektóre arcana prasy warsza- 
wskiej, zaznaczam na teraz wielkie wrażenie, 
jakie wywołał dzisiejszy numer Roli, w której 
mieści się list Matejki, pisany jako odpowiedź 
p. Rosenblumowi, w poruszonej przez niego 
kwestji wiadomego odezwania się mistrza przy 
otwarciu szkoły sztuk pięknych w Krakowie. 

W liście tym Matejko namiętnie zamanife- 
stował swą nienawiść ku Hebrajczykom, jak cią- 
gle żydów nazywa. 

Ciekawi jesteśmy repliki naszych organów 
żydowskich, lub z niemi zpokrewnionych, któ- 
rych posiadamy aż pięć (codziennych) w naszej 
prasie. 

W tej chwili dochodzi nas wieść o tragi- 
cznym wypadku, jaki się zdarzył w restauracji 
na ulicy Marszałkowskiej. 

Nauczyciel prywatny, a potrosze i literat 
Antoni Gustowski, po spożyciu śniadania wy- 
strzelił do siebie z rewolweru w prawą skroń 
i Mż la do szpitala w drodze Życie zakoń- 
czy: 


tak też od Polaków odrębnym narodem, pielę- 
gnować swoją własną ruską (a nie ru- 
sihską, jaką nazwę niektórzy chcą nam narzu- 
cić *) narodowość, chcemy mieć metropolitą i 
biskupami prawych Rusinów a nie renega- 
tów (sic!) cheemy być gorliwymi katolikami 


k u. 


miłości ni do braci Polaków ni do żadnej 
polskiej idei. Miłość trzeba wzbudzić 


lub martwemi pismami, a wtenczas będzie mi- 


przyszłości. I zaszczepili drzewo nowego ży- 
cia, któreby wydało bogate owoce dla wspól- 
nej naszej przyszłości we wspólnej 
ojczyźnie.“ 

Przytoczyłem ten ustęp w całości — gdyż 


ks. Kosteckiego, 


wypowiedzianej 
bardzo wielu.“ 


„W 


Z listu znalezionego przy samobójcy oka- 
zuje się, iz miał on pojedynek amerykański z 
pewnym pułkownikiem gwardji, o honor kobie- 
ty, w obronie którego stawał Gustowski. 

Czarna gałka dostała się obrońcy i nie- 
szczęśliwy spełnił na sobie wyrok niesprawie- 
dliwego losu. 

Jeżeli na wszelkie pojedynki musimy się 
niekiedy zgodzić jako na malum necessarium, z 
braku sądów honorowych i niewyrobionej opinii 
publicznej, natomiast pojedynki amerykańskie są 
ohydną zbrodnią, godną potępienia i najsurow= 
szej kury. 


zytywna, i zdawałoby się, że ma zawierać zą- 
dania Rusinów ; warunki, pod jakiemiby razem 
z nami pracować zaczęli „dla wspólnej naszej 
przyszłości we wspólnej ojczyźnie.* 

Ucieszyłby się zaprawdę każdy prawy Ru 
sin, dziś na milczenie skazany, tudzież każdy 
Polak, gdyby od osoby w konsystorzu u św. 
Jura głos mającej, usłyszał jasno i jędrnie wy- 
powiedziane słowo, któreby mogło stać się pod- 
stawą wspólnej pracy dla wspólnej ojczyzny i 
przyszłości. Lecz niestety, to co ks. Kostecki 
wypowiada nie jest takiem słowem. 

Grzech pierworodny całego artykułu — tj. 
pomieszanie pojęć i rzeczy, nieodłączanie siebie 
od moskalofilów, sprawia, że raz ks. Kostecki 
mówi jako prawy Rusin, a zaraz potem powta- 
rza utarty frazes moskalofilów, a ostatecznie 
gubi się w ogólnikach, nie wypowiedziawszy 
ani jednej realnej, praktycznej myśli. 

Co gorsza, ks. Kostecki opiera się w tem 
wszystkiem na dwu bardzo fałszywych zasa- 
dach, które stają się powodem zamętu w całej 
sprawie polsko-ruskiej. 

Wprawdzie tych zasad ks. Kostecki wyra- 
źnie nie wypowiada, gdyż wygłoszone w całej 
swej nagości musiałyby razić, lecz wyciąga z 
nieh konsekwencje, które we właściwem posta- 
wione świetle, okażą się również fałszywemi. 

Dwie te błędne zasady, których niesłuszność 
udowodnić zamierzam, dałyby się krótko wyra- 
zić w tych słowach: przymus obrządko- 
wy i przymus polityczny. 

Przymus obrządkowy polega na tem, że się 
stawia jako zasadę i prawo nienaruszone, że 
każdy Rusin musi być obrządku greekiego, a 
ten który obrządek grecki zmienia na łaciński, 
przestaje przez to samo być Rusinem. Že ks. Ko- 
stecki tę zasadę przyjmuje i wyznaje, dowodem 
są jego własne słowa, mówi bowiem: „Chcemy 
być gorliwymi katolikami, ale tylko w czy- 
stym greckim obrządku“ To wyklucza- 
nie bezwzględne innego obrządku, jest właśnie 
wynikiem zasady przymusu obrządkowego, Za- 
sady, na którą żaden człowiek rozsądny zgo- 
dzić się nie może, bo się sprzeciwia rozumowi, 
historji narodów, a w tym wypadku pojęciom i 
przepisom nawet religijnym czyli kościelnym. 

Przymus obrządkowy sprzeciwia się rozu- 
mowi, bo nie potrzeba na to nawet głębokiej 
filozofii, aby pojąć, że co innego jest obrządek 
wyznaniowy, a co innego narodowość. Polacy, 
Niemcy, Francuzi itd. będąc wszyscy jednego, 
to jest łacińskiego obrządku, przecie nie stali 
się przez to jednej narodowości, lecz zostali 
wszyscy narodami zupełnie od siebie odrębnemi. 

I znowu, Rusini, Bułgarowie, Serbowie itd. 
przyjąwszy obrządek grecki, nie stali się Gre- 
kami, ani nawet przyjmując w obrządku język 
„zwany cerkiewnym, nie stali się przez to wszyscy 
Rusinami, ale pozostali jak byli osobnemi w 
Słowiańszczyznie plemionami. Rozum więc i 
fakta niezaprzeczone dowoduie przekonują, że 
obrządek nie wywiera takiego wpływu na czło- 
wieka, aby był w stanie przemienić jego naro- 
dowość, i sam przez się wyrwać go niejako je- 
dnym zamachem z łona własnego narodu, a 
przeszczepić w inną, obcą narodową społeczność. 

Jeżeli zapytamy dziejów, to tem bardziej 
na jaw wyjdzie błędność zasady przymusu ob- 
rządkowego. Nietylko obrządek, ale nawet wia- 
ra, wywierając bezwątpienia potężny wpływ 
na cywilizację i ducha narodów, przecież naro- 
dowości ludom nie odbiera. Wszystkie narody 
Europy zmieniły obrządek i wiarę pogańską na 
chrześciaństwo. a przecie wszystkie pozostały 
temi samemi, co i za pogaństwa narodami. Co 
więcej, w ciągu wieków rozmaite narody, pozo- 
stając chrześciańskiemi, zmieniały obrządki, czy 
to przez reformację, czy przez różnego rodzaju 
sekciarstwo, a przecie także pozostały tem, czem 
były. To też w obecnej chwili są n. p. Niemcy 
katoliccy obrządku łacińskiego, ale są i refor- 
mowani, kalwini, i inni, ale wszyscy są Niem- 
cami. Tosamo, choć w mniejszym stopniu da się 
powiedzieć i o Polakach. Znajdą się i u nas ró- 
żne wyznania, ale Polacy, innego jak łaciński 
obrządku i nie katolicy, nie zapierają się swej 
narodowości. , 

A dzisiaj przy nowoczesnych (nie wehodzę 
w to, o ile prawdziwych) pojęciach wolno na- 
wet być bezwyznaniowym, a więc i bezobrząd 
kowym, ale nawet i ci ludzie nie słyszałem, aby 
przez to stawali się beznarodowymi. W końcu 
do samych schodząc Rusinów, nie sądzę, aby 
ks. Kostecki lub którykolwiek Rusin, chciał 
twierdzić, że ci Rusini, którzy zmieniają obrzą- 
dek unieki na szyzmatycki, albo na luterski lub 
na bezwyznaniowy, przestawali przez to być 
Rusinami — zkądże więc tylko ci Rusini, któ- 
rzy przyjmują obrządek łaciński, mają tracić 
prawo, jeżeli nie chcą, pozostawania Rusinami ? 
zkąd zwłaszcza prawo twierdzenia, Że się stają 
Polika — i dlaczego nie Niemcami, Francu- 
zami, skoro i ci, dawniej od Poiaków, są 0- 
brządku łacińskiego ? 

Wreszcie przymus obrządkowy 


Wiedeń d. 12. lutego. 


($.) Wczoraj i dziś odbyło Koło dwa po- 
siedzenia. Wczorajsze było poświęcone jutrzej- 
szemu porządkowi dziennemu w Izbie poselskiej, 
na którym stoi wybór parlamentarnej komisji 
śledczej w sprawie galicyjskiej kolei Transwer. 
salnej i pierwsze czytanie ustawy e rybołow- 
stwie. Do komisji śledczej mianowało Koło 
trzech kandydatów a mianowicie pp. Grochol- 
skiego, Madejskiego i Bartmańskiego. Ustawa o 
rybołostwie nastręczyła Kołu znowu powód do 
rekryminacyj ze stanowiska autonomistycznego. 
Ustawa ta, podobnie jak ustawa o komasacji, 
ustawa szkolna i inne ustawy, które rząd w o- 
statnich czasach przedłożył, skierowaną jest w 
pierwszym rzędzie przeciw zakresowi działania 
sejmów krajowych. Wygląda to całkiem tak, jak 
gdyby obecny rząd, o którym niektórzy twier- 
dzą, że „sprzyja krajowi“, dążył systematycznie 
do ścieśnienia autonomii krajowej. Tn będzie 
może na miejscu pytanie: jaka właściwie zacho- 
dzi różnica w tym kierunku pomiędzy gabine- 
tem hr. Taaffego a ks. Auersperga lub Stre- 
mayra ? Ta chyba, Że to, na co ostatnie gabi- 
nety nie śmiały się targnąć, hr. Taaffe z gra- 
cją przy współudziale samychże autonomistów 
chociaż zwolna, ale stopniowo i systematycznie 
usuwa. Ustawa o rybołowstwie, dotycząca spra- 
wy kultury krajowej, należy wedle jasnego 
brzmienia zasadniczych ustaw państwowych i 
statutu krajowego, do zakresu działania sejmów 
krajowych a nie Rady państwa. W Kole pod- 
niesiono tę wadliwą stronę ustawy i wystą- 
piono gorliwie w obronie autonomii krajów, ale 
mimo to uchwalono głosować za odesłaniem u- 
stawy do komisji, następnie zaś będzie Koło 
z zastrzeżeniem swego autonomistycznego stano- 
wiska, głosowało za przejściem do rozprawy 
szczegółowej, w której znowu wystąpi z popraw- 
kami w duchu autonomistycznym, które nie- 
stety upadną, a ostatecznie autonomia krajów 
przy wszelkiej piatonicznej zasadniczości bez 
szwanku nie wyjdzie. Tak już bywało nieraz, 
itak też zapewne nieraz będzie, chyba że 
się w końcu przecież miarka przebierze. 

O ważnym ustępie z rozpraw w komisji 
budzetowej nie wspomniały nic dzienniki krajo- 
wa, chociaż ten ustęp żywo interesów Galicji 
dotyka. Przy wotowaniu 2 milionów guldenów 
aa regulację Drawy, zapytał p. Euzebiusz Czer- 
kawski, jako przewodniczący komisji tyrolskiej, 
czyli wotowanie tej dość znacznej sumy nie przy- 
czyni się do zwłoki w regulacji rzek galicyj- 
skich i do uszczuplenia funduszu na ten cel wy- 
znaczonego. Komisarz rządowy Starszy radca 
budownictwa Jadra odpowiedział, Że regulacja 
Drawy niema żadnego wpływu na regulaeję rzek 
w Galicji. Rząd przeznacza na regulację wszy- 
stkich rzek w Austrji samę 58 milionów gulde- 
nów, z których 9 milionów wypadało na Gali- 
cję. Kwota ta uzyskaną ma być w drodze po- 
życzki. Elaborat, dotyczący rzek galicyjskich, 
zwróciło jednak ministerstwo z powodu niedo- 
kładności i braków w nim się znajdujących na- 
powrót galicyjskiemu namiestniectwu do uzupeł- 
nienia. Regulacja rozłożoną jest na lat siedm. 
Kwota 9 milionów, przeznaczonych na Galicję, 
okazuje się jednak niedostateczną, gdyż koszta 
wynosić będą 10 do 12 milionów guldenów. 

Sprawa Kamińskiego i Wolskiego ciągle je- 
szcze nie przycicha. O najnowszym jej zwrocie 
doniosłem wam już telegraficznie. Wczoraj od- 
była komisja sądu karnego rewizję książek w 
biurach Landerbanku, dochodząc ciemnej histo- 
rji prowizji. Landerbank zdaje się w ogóle być 
osią, około której wszystko się kręci. Już to 
prawdę przyznać należy, że bank ten fatalne 
nam Polakom przynosi usługi. Dlatego też i 
członkowie Koła polskiego, mający urzędowe 
stosunki z tym bankiem, dziwną zawsze odgry- 
wać muszą rolę, gdyż interesa Koła z interesa- 
mi banku nie kolidują. Koło życzyło sobie w in- 
teresie kraju, zeby budowę galicyjskiej kolei 
Transwersalnej oddano £zęściowym przedsiębior- 
co znowu nie leżało w interesie Länder- 
banku, który, jak się teraz pokazało, jest wspól- 


odgrywają W 
ia, którzy S 
banku, Tab też stoją z nim w bliskich stosun- 
kach, łatwo odgadnąć. 
wiey nie ma ani jednego , - 
nie byłoby do życzenia, zeby 1 w Kole polskiem 
nastąpiła podobna puryfikacja* Przynajmniej 
A mej przestaliby nam urągać i nas podejrzy- 
wać. 


sprzeciwia 


*) Wyraz „tusiński* pochodzi z Królestwa i 
Wielkopolski. Niesłnsznie nań się gniawa ks. Ko- 
stecki, używają go bowiem nasi bracia dlatego, że 
Rosjanie zaczęli od pewnego czasu nazywać siebie 
ruskij czełowik* a swoje rzeczy nazywają „rus- 
emi“ nie rosyjskiemi. Gdy więc w Galicji na to 
co moskiewskie mówią, że jest „rossyjskie* — np. 
rossyjski język itp. — w Królestwie „raski“ za- 
waze znaczy to samo co „Tossyjski* — i znacze- 
nie to i w Wielkopolsce widać jest powszechniej- 
8ZE. Ponieważ zaś bracia nasi nie chcą Rusinów 
mięszać i za jedno uznawać z Rosjanami, więc mó- 
wią „rusińskie“ dla odróżnienia od „russkiego czy- 
li rossyjskiego“. Nie jest to więc złośliwe narzu- 
canie nowej nazwy, ale życzliwe odłączenie braci 
Rusinów od Russkich czyli Rossjan, 


Clara pacta w sprawie ruskiej. 
W odpowiedzi ks. Celestynowi Kosteckiemu w Skale. 


HI. 


Na końca artykułu w powołanym powyżej 
nr. Dziennika Pozn. umieszczonego, ks. Kostecki 
wypowiada następujące zdania ; 

„My chcemy zgody i miłości z Polakami, 
ale chcemy pozostać zawsze tak jak od Rosjan, | 


ale tylke w czystym ruskim obrząd- 
Niech więc Gazeta Narodowa przestanie 
nas drażnić i znęcać się nad nami (sie I) 
bo takiem postępowaniem nie zaszczepi w nas 


przyznaniem nam wolności, równości i braterstwa 
w rzeczywistości i czynami, a nie tylko słowami 


łość i braterstwo rzeczywistem i trwałem, które 
wyjdzie na pomyślność tak nam jak waszą w 


stanowi on jakoby wyznanie wiary politycznej 
imieniu 
Jak pierwsza część artykułu 
jest polemiczna, narzekaniami na Gazetę Naro- 
dowę zapełniona, tak ta druga, jest niejako po- 


się pojęciom i przepisom kościelnym, bo skoro 
oba obrządki, unicki i łaciński, wedle praw i 
ducha kościoła, poczytywane są za równorządne, 
równie zbawieniu duszy słu”yć mogące, i diate- 
go tak przejście z łacińskiego obrządku na u- 
nicki, jak i odwrotnie, jest w f.rmie przepisa- 
nej dozwolone, to nie można twierdzić, że gor- 
liwym katolikiem będzie się tylko w jednym z 
tych obrządków. 


to się zgodzi, 
szermują i lepszej woli duchowni rus.y, 


kiego ks. Kosteckiego poczytuję, jest w zasa- 


dzie błędem. Jest to ostracyzm moskalofilski, 
który jik każdy ostracyzm nie da się żadnym 
argumentem nzasadnić, lecz po prostu jest nie- 
sprawiedliwością i ciemięztwem ducha. Nic zaś 
w tem dziwnego nie ma, gdyż zasada przymusu 


obrządkowego jest żywcem przeniesiona z ojczy- 


zny wszelkiego ciemięztwa i przymusu tj. z Mo- 
skwy, gdzie prawosławie a moskalstwo, również 
uważane bywa za „edno f to samo, a obrządek 
prawosławny służy jako narzędzie polityki pan- 


rosyjskiej. 
Ale jest jeden zarzut, który zdaje się osła- 
biać prawdziwość zasady wolności obrządkowej 


dla Rusinów. Powiedzą oni, że ci wszyscy Ru- 


siaj, którzy obrządek łaciński przyjęli, całko- 
wicie się spolsczyli, a więc nietylko od obrząd- 
ku, ale i od nar du odstąpili. Zarzut ten nie- 
tylko ze strony ruskiej podnoszą, ale są i Po 
lacy, którzy może głębiej rzeczy nie studjując, 
tak samo zmianę obrządku unickiego na łacih- 
ski, za spolszczenie się uważają. 

Wszakże zarzut ten jest tylko pozornym. 
Ci bowiem Rusini, którzy obrządek grecki zmie- 
nili na łaciński, w niczem się nie różnią od Ru- 
sinów, którzy zachowując obrządek grecki, wy- 
znają zasadę: vente kuthe us, natione Polonus. 
Kniaziowie, szlaehta i inteligencja ruska, którzy 
przyjęli obrządek łaciński, nie zapierają się po- 
chodzenia ruskiego, pozostali życzliwymi ludo- 
wi ruskiemu i braterstwa z Rusinami nie zry- 
wają. Co więcej, sami obrządek zmieniwszy, czę 
stokroć fundowali i fundują cerkwie i parafie 
ruskie, jak o tem poświadczą dokumenta fun- 
dacyjne. Nie ma też między nimi ani jednego, 
któryby był wrogim narodowi lub ludowi rus- 
kiemu, owszem wszyscy pamiętają na wiekową 
unię obu narodów, na wspólne dzieje i wspólną 
dolę i niedolę naszą, a tem samem są prawdzi- 
wymi rzecznikami i obrońcami braterstwa Pol- 
ski i Rusi. 

Jedno więc tylko jest w powyższym zarzu- 
cie prawdziwe, mianowicie, żeci Rusini, którzy 
obrządek łaciński przyjęli, dalekimi są a nawet 
nieprzystępnymi dla idei moskalofilskich, a u- 
iwierdzeni w wyznawaniu zasady gente Ruthe- 
mus natione Polonus, czyli w pragnieniu, aby 
Rus zamiast „jedności duchowej z Rosją“ — 
jaką galicyjskie pisma moskalofiiskie propagują, 
trzymała się wiekowej jedności duchowej z 
Polską — i aby „Polska, Ruś i Litwa* zostały 
jak były od wieków zjednoczone. 

Wykazaliśmy tedy, że przymus obrząd- 
kowy jest błędem, i koniecznie potrzeba wy- 
rzec się tej fałszywej zasady, jeżeli chcemy 
przyjść do jasnych w sprawie polsko-ruskiej po- 
jęć i układów. 

Lecz przymus obrządkowy właści- 
wie wynika już z przymusu polityczne- 
go, który partja moskalofilów chce narzucić 
wszystkim Rusinom. 

Przymus ten polityczny polega 
na tem, że każdy Rusin ma wyznawać zasade 
dnchowej jedności Rusi z Rosjanami, ma mie 
w nienawiści Polaków, a przynajmniej musi wy- 
rugować język polski z swego kółka rodzinnego, 
a przyłączyć się do celów i prac towarzystw, 
sojuszów, albo Kady russkiej, które windykują so- 
bie monopol ruskiego patrjotyżmu, i monopol 
pracy dla dobra ruskiego narodu. Ze tę zasadę 
przymusu politycznego wyznają i do niej wszy- 
stko stosują przewodnicy duchowni i świeccy z 
ruskiego obozu, jest rzeczą oczywistą. 

Z tej bowiem: zasady wypływa to, że 
nawet tych Rusinów, którzy obrządku nie zmie- 
nili, ale temu przymusowi politycznemu się nie 
poddali, i w nieomylność „Rady rasskiej* i in- 
nych klubów nie wierzą — nie chcą uznać za 
Rusinów, i od ciała ruskiego narodu ich ampu- 
tują. Wszakże Rusinów, jak Zyblikiewicz, Saw- 
czyński, Platon Kostecki, Merunowicz, Hulimka 
i wielu innych świeckich i duchownych, którzy 
obrządku się wcale nie wyrzekli, nie chcą w 
obozie ruskim wcale za Rusinów poczytywać i 
nazywają ich „renegatami.* 

A jakież inne znaczenie mogą mieć słowa 
ks. Kosteckiego: „chcemy mieć metropolitą i 
biskupami prawych Rusinów, nie renegatów!* 
Biskup i renegat, toć to prawdziwie dwa sprze- 
czne pojęcia, biorąc je w znaczeniu religijnem ; 
byłoby to monstrum, którego ze stanowiska re- 
ligijnego ks. Kostecki pewnie się nie obawia, 
bo wie, że ktoby został renegatem religijnym, 
przestałby być biskupem. Mowa więc być mo- 
że tylko o renegacie politycznym — i tak też 
mówi ks. Kostecki, przeciwstawiając prawych 
Rusinów — renegatom Rusinom. A takim rene- 
gatem jest dla ks. Kosteckiego — i niestety 
także dla wszystkich moskalofilów (więc wspól- 
ne z nimi zasady głosi ks. K.) każdy, który 
się nie poddaje przymusowi politycznemu, który 
nie podziela kierunku „Rady russkiej* i jej roz- 
maitego rodzaju agentur, albo który choćby 
tylko nawet (będąc Rusinem i obrządku grec- 
kiego) z daleka się trzymał od politycznych 
knowań obozu ruskiego. 

Że ten przymus polityczny jest równie, a 
nawet bardziej jeszcze fałszywą zasadą, jak 
przymus obrządkowy, dowodu prawie nie po- 
trzebuje. W łonie każdego prawie narodu są 
stronnictwa dyametralnie sobie przeciwne w po- 
lityce, a przecież jedne i drugie ten sam naród 
stanowią. Monarchiści i komuniści we Francji 
bardziej się różnią od siebie, aniżeli moskalofile 
i Rusini gente Kutheni natione Poloni, a prze- 
cie jedni i drudzy są Francuzami; tak samo 
więc i u nas tych ostatnich Rusinów od naro- 
du ruskiego odłączyć nikt nie ma prawa. Trze- 
ba na to ślepej zaciekłości, która rozum odbie- 
ra, aby dla różnicy zapatrywań politycznych 
chcieć zaprzeczyć komuś prawa należenia do na- 
rodu, którego rzeczywistym jest członkiem. I 
takiej to zaciekłości politycznej winnymi się 
stają centraliści wobec niemieckich e łonków 
prawicy, a moskalofile i ich sprzymierzeńcy wo- 
bec Rusinów obrządku greckiego, wyznających 
zasadę natione P lonts. 

Jak długo tacy nawet Rusini jak ks. Ko- 
stecki będą się trzymać zasad przymusu obrząd- 
kowego i przymusu politycznego, których błę- 
dność i nieprawdziwość wykazałem, nie będą 
wcale możliwe clara pacta w sprawie polsko- 
ruskiej. Musimy wszyscy oprzeć się na zasadzie 
prawdziwej wolności. Nie chcemy, aby 
nam gwałt czyniono, nie dopuszczajmyż się 
gwałtu względem innych, a zwłaszcza gwałtu 
tam, gdzie wolność przedewszystkiem ma być 
uszanowana, t. j. co do obrządku i przeko- 


Sądzę tedy, że każdy rozumny człowiek na 
że przymus obrządkowy, jakim 
za ja- 


nań politycznych, które zkądinąd są godziwe i 
zasadom prawdy odwiecznej wcale się nie sprze- 
ciwiają, ani z niemi nie kolidują. Chce Polak 
niech sobie będzie; 
chce Rusin zmienić obrządek na łaciński, nie- 
chaj i to mu wolno będzie, byle obaj zachowali 
szczerze wiarę świętą i wedle niej żyli, razem 
i wspólnie oganiając się jednemu wspólnemu 
wrogowi: prawosławiu czyli szyzmie, która du- 


być obrządku greckiego, 


szę i ducha zabija. 


mu wspólnenmm wrogowi, 
chą to jest właśnie, 


mem żelaznem, 
czej władzy. 


zumienia w sprawie polsko-ruskiej, ale 


rzucają. I co dziwniejsza, odzywaj 
te słowa: „Miłość trzeba wzbudzi 


ści i czynami, a nietylko słowami 


właśnie z polskiej strony bronią wolności, 
wności i braterstwa — a ks. Kostecki 


wego i przymusu 


politycznego — 


rzy albo obrządek zmienili, 


słowa: „My chcemy zgody i miłości 


ruskiej posłużyć mogą. Niech Rusini, 


znają zasadę gente Ruthenus 


ludu, i czy 


rą i staną się zawiązkiem 


mowali w milczeniu wykluczenia 


stwę szyzmie i Moskalowi. 


Ziemie polskie. 


Do Dzien, Pozn. piszą z Warszawy: 


Sprawa istnienia katedry literatury pol- 
skiej po rosyjsku stała się niestety faktem speł- 


nionym. Pan Wierzbowski jednak, nie syt lau- 


rów na tem polu, zapragnął innych. Stało się 
to zaś w następujący sposób. Kiedy p. Wierze 
bowski przed rokiem powrócił z zagranicy do 


kraju, przywiózł ze sobą kilka poważnych li- 


stów polecających, mających mu otworzyć po- 


dwoje poczciwych przybytków opinii publicznej 
itp. Pomiędzy innemi miał także list od księ- 
żnej Wittgenstein z Rzymu, który tak rozczu- 
lił jednego z literatów naszych, ba! nawet po- 
etów starej daty, że p. Wierzbowski został 


dowód uznania zasług jego i charakteru. — 
Pan Wierzbowski nie korzystał przez cały rok 


dzenie po raz pierwszy dopiero w samym dniu 
pierwszej swej prelekcji. To się nazywa bezczel- 
nością z jego strony. Ale mniejsza o jego bezczel- 
ność, bo go znamy. Chodzi o to, jak sobie po- 
stąpiło zgromadzenie, które uchodzić chce za 
arcy-polskie i patrjotyczne. Oto z pomiędzy kil- 
ku dewotek i wyranżerowanych literatów, skła- 
dających się tamże na „wyraz opinii“, nikt nie 
śmiał powiedzieć Szanownemu profesorowi choć- 
by tyle, że 

„prosiliśmy asana tutaj, kiedyśmy go uwa- 
Żali za człowieka; dzisiaj, kiedyś pan nim być 
przestał, prosimy o dalsze niezaszczycanie nas swą 
podłą i wstrętną osobistością.* 

Na to jednak zgromadzenie się nie zdobyło. 
z czego pan Wierzbowski skorzystał w ten spo- 
sób, że rozgłasza dziś po mieście, iż „stronni- 
ctwo konserwatywne (?!) aprobuje jego postę- 
powanie“, czego dowodem, że bywa na posie- 
dzeniach redakcyjnych Kroniki rodzinnej. 

Co podziwiać więcej? — bezczelność z je- 
dnej, czy zupełny brak odwagi cywilnej z dru- 
giej strony — to zostawiam każdemu do rozsą- 
dzenia. 


* * 
* 


Z Kowna piszą między innemi do W eku: 
„Jak wszędzie w pogranicznych miejscowościach 
Królestwa polskiego, tak i w Kownie, oczywiście 
Niemeów jest wiele, coraz więcej. Żydzi jednak 
mają w tym mieście ogromną przewagę. Miasto 
rozrosło się jako tako, pobndowało, ale, rzec moż- 
na, dla nich tylko Wreszcie nie można stanowczo 
powiedzieć, że miasto tak bardzo się rozrosło, dziś 
bowiem mało co więcej ma Indności niż lat temu 
sto. Za Stanisława Augusta liczyło Kowno 28.000 
mieszkańców i miało dwudziestu kilku knpeów 
przeważnie zbożowych, z których każdy do 20.000 
dukatów miał w obrocie. Dziś Kowno ma do 38.00U 
mieszkańców, z przedmieściami trochę więcej, Ale 
gdy za Stanisława Angusta z owych 28. 0U głów 
Tu*/, stanowili słowianie (73%, Polacy, 4'/,'/, Ro- 
sjanie), 9"/, było Niemców i Holendrów, a 13"/, 
żydów, dziś około 6u', jest żydów, 20°% Niem- 
ców, a reszta przypada na słowian, z których 9%, 
jest Rosjan. Ciekawe są cyfry ruchu ludności, Z 
28.0. 0 mieszkańców, jakich miało Kowno zrazu za 
Stanisława Augusta, ludność miasta spada kolejno 
na 22.500, 15400, 16 000. W r. 1815 Kowno li- 
czy 2.900 mieszkańców. Od tej chwili dopioro mia- 


Tembardziej pozostawmy każdemu wolność 
polityczną, byle przekonania jego były godziwe, 
byle każdy pracował szczerze dla dobra wspól- 
nej ojczyzny, a nie sprzedawał jej za ruble te- 

którego naturą i ce- 
że wszystkich ciemięży 
przymusem obrządkowym i politycznym, jarz- 
wykutem w kuźni samodzierz- 


Przyjąwszy wspólnie za podstawę te zasa- 
dy wolności, łatwo by można przyjść do poro- 
ludzie 
tych usposobień, co ks. Kostecki, wręcz je od- 
się potem w 
przyznaniem 
wolności, równości i braterstwa w rzeczywisto- 
i martwemi 
pismami.* — Na to zgoda najzupełniejsza ; ależ 
ró- 
i cała 
partja moskalofiłów ostro się trzyma zasad ty- 
rańskich, stając w obronie przymusu obrządko- 
i odmawia 
stanowczo wolności, równości i braterstwa nie- 
tylko Polakom, ate nawet tym Rusinom, któ- 
albo nawet zacho- 
wując obrządek, poważają się inaczej pojmować 
patrjotyzm ruski od „Rady russkiej* i tym po- 
dobnych instytucyj lub towarzystw. A wobec 
takiego ostracyzmu, jakież znaczenie mogą mieć 
z Polaka- 
mi ?“; jak się godzić z Polakami, kiedy niezgo- 
da i brak miłości z Rusinami, którzy poważają 
się myśleć swoją głową i czuć swojem sercem ? 

Lecz nie dosyć poznać i potępić dwie fał- 
szywe zasady przymusu obrządkowego i polity- 
cznego, należy z nich wyciągnąć naturalne kon- 
sekwencje, które do załatwienia sprawy polsko- 
którzy 
acz zmienili obrządek, ale nie wyrzekli się ru- 
skiego narodu, i wspólnie z wielu innymi wy- 
i natione Polonus, 
zaprotestują przeciw nieprawnemu ich odsądza- 
niu od narodowości, niechaj, nie dadzą się za- 
krzyczeć klice moskalofilskiej, ale wystąpią ja- 
ko prawdziwi obrońcy i przyjaciele ruskiego 
to w sejmie czy na stanowiskach 
swojego zawodu, otwarcie i śmiało głos zabio- 
rzetelnie ruskiego 
stronnictwa — a sprawa polsko-ruska bezwąt- 
pienia na lepsze wejdzie tory. Bracia z Wiel- 
kopolski wołają na nas, abyśmy choćby z pod 
ziemi wydobyli szezerych Rusinów, i wybraw- 
szy ich do sejmu, z nimi sprawę polsko-ruską 
załatwić usiłowali. Ale nam nie potrzeba szu- 
kać pod ziemią tych Rusinów, są oni już wsej- 
mie, a nawet jeden z nich marszałkiem jest sej- 
mu — potrzeba tylko, aby ci Rusini nie przyj- 
ich z łona 
ruskiego narodu — lecz stwierdzając swe pra- 
wa do reprezentowania ruskiego narodu i dając 
dowody swojej miłości i życzliwości dla ruskie- 
go ludu, stanęli do walki z samozwańczymi „bo- 
rytelami* — chcącymi lud ruski wydać na pa- 


przecież zaproszony na posiedzenia redakcyjne 
dwutygodnika literackiego Kroniki Rodzinnej w 


z łaskawego zaproszenia, a poszedł na posie- 


sto znowi podnosić się zaczyna, W r. 1843 liczy 
już Kowno 8.525 mieszkańców; w r. 1861 ma ich 
15.2-7; w r. 1879 znowu się podwaja i przechodzi 
39 000. Polskie Kowno, przed i po-gubernialne, 
przed i pokolejowe, jest to samo, to jest bezwła- 
dne wobec pierwiastków, czychających z lisią wy- 
trwałością a wilczym głodem na wszelką zwadę 
lub nieporozumienie pierwiastków słowiańskich jak 
na mannę niebieską, jak na zapowiedź nowego 
żniwa i comz prawdopodobniejszej zagłady wyasa- 
nych przez się ofiar; rade, że tym biełmo ciągle 
jeszcze nie pozwala dopatrzeć, kto właściwie z ich 
rozterek korzysta. I patrząc na tem stan rzeczy, 
mimowoli zjawia się w myśli pytanie:  Jestże 
ono, to miasto, takiem „jakiem być może i *po- 
winno ?“ 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 14. lutego. 


* Termometr wskazuje w połndnie 3 stopnie 
ciepła, Stan powietrza niezmieniony. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro, we czwartek dnia 15. lutego 1883 e godzi- 
nie 6. wieczorem. 


* W sprawia dr Wolskiego. W okazanym 
nam telegramie dr. Ludwika Woiskiego z dnia dzi- 
siejszego, zaprzecza tenże doniesieniom naszych 
korespondentów, umieszczonym w dąienniku na- 
szym z dnia 11. lutego, jakoby przeciw niemu w 
sprawie dr. Kamińskiego wytoczono śledztwo kar- 
ne i dyscyplinarne, oraz donosi, że według jego 
rozmowy z prezydentami wiedeńskiej Izby adwoka- 
tów i Rady dyscyplinarnej, wystąpienie przediw 
niemu nie jest ani uchwalona, ani zamierzone, ani 
przez kogokolwiek poruszone; co na żądanie dr. 
Wolskiego, w tym telegramie wyrażone, na tem 
miejscu umieszczamy, 

* Pułk kolejowy. Przy zbliżającym się asen- 
terunku na wiosnę b. r. przydzielać będą rekrutów 
do nowo utworzyć się mającego pułku kolejowego 
i telegraficznego. Przydzielani będą z kontyngentu 
rekrutów: urzędnicy i słudzy kolejowi, zatrudnieni 
przy rnchn i warstatach kolejowych, tudzież znają- 
cy sztukę telegraficzną. Przy tych kategorjach a- 
senterowani będą aź do miary 1'554 metrów. We- 
dług profesji asenterowani będą do tego pułku 
także cieśle, stolarze, murarze, kamieniarze, górni- 
cy, dalej majstrowie budowniczy, kołodzieje, bedaa- 
rze, tokarze, kowale, rymarze, wreszcie ograniczo- 
na liczba szewców i kraweów. 


* Zaręczyny. Onegdaj w Krakowie w pałacu 
książąt Sanguszków odbyły się zaręczyny księcia 
Leona Sapiehy, młodszego syna ks. Adama, z księ- 
żniczką Teresą Sangnszkówną. 


* Drugi wieczorek muzykalno-deklamacyjny 
Czytelni akademickiej odbył się wczoraj. Wiado- 
mość o nim podajemy na czele numeru. 

* Porządek w mieście. Magistrat litując się 
nad zdrowiem mieszkańców, już i tak zmuszonych 
żyć w warunkach niesprzyjających zdrowotności, — 
mógłby nakazać, aby zamiatanie placów publicznych 
i przed kamienicami odbywało się w innych porach 
dnia aniżeli od 8. do 9. zrana, albo od 3. do 4, 
popołudniu, kiedy młodzież spieszy do szkół, urzę- 
dniey do biur itd. Z powodu ciągle panującej po- 
gody na nlicach mnóstwo zwiru i pyłu — a słudzy 
miejscy uważają sobie za obowiązek brać się do... 
robienia prochn w porze, kiedy jak najwięcej da 
się go wpakować w płuca mieszkańców. Czyby nie 
mogło być inaczej ? 

Trzy dni temu pękła na ulicy koło starego 
okopiska beczka z kałem i nieczystości wylały się 
na ulicę. Dotychczas tego nie sprzątnięto. Fetor nie 
do opisania. Co to za porządek ? 


* XI Walne zgromadzenie polskiego Towa- 
rzystwa przyrodników im. Kopernika we Lwowie 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 19, lutego b. r. 
w auli uniwersytetn o godzinie 6. popołudniu. 

Porządek dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia 
przez przewodniczącego. 2. Sprawozdanie zarządu 
z czynności Towarzystwa za rok 1882, Sprawo- 
zdawca dr, Petelenz. 3. Sprawozdanie kasowe. Spra- 
woadawca prof, Niedźwiedzki. 4 Sprawozdanie ko- 
misji kontrolującej. Sprawozd. prof. Tyniecki. 5, 
Wniosek zarządn względem mianowania członków 
honorowych. 6 Odczyt prof. dr. Rehman'a „O wzglę- 
dnym wiekn morza Śródziemnego*. 7. Wybór prze- 
wodniezącego na rok 1883. 8. Wybór trzech człon- 
ków zarządn w miejsce występujących pp. prof. 
Dziedzickiego, prof, dr. Kreutza i docenta dr, Ocho- 
rowicza. 9 Wnioski członków, 

* Nowe przepisy rekrutacyjne. Wspólne mi- 
nisterstwo wojny w porozumieniu Z oboma minister- 
stwami obrony krajowej zarządziło, że rekruci 
nzuani przy poborze jako „warunkowo zdolni* (be- 
dingt tauglich) z pierwszej i drugiej klasy wieku 
mają mieć asenterunek odłożony; zaś „warunkowo 
zdolni* z trzeciej lub wyższej klasy wieku mają 
zostać natychmiast przydzieleni do obrony krajowej. 

* Polak. Gazeta nowojorska Zgoda donosi, iż 
pomiędzy ofiarami hotelu w Milwaukee snajduje się 


jeden Polak, znaleziono bowiem na piersiach trupa 


medalik z wizerunkiem Najświętszej Panny Często- 
chowskiej... 

* Ks. Emilian Lewicki z Majdanu, ekskomuni- 
kowany razem z Iwanem Naumowiczem za demon- 
stracje szyzmatyckie, odbył 14-dniowe rekolekcje w 
klasztorze bazyliańskim w Dobromilu. Jak się do- 
wiadujemy, ks. biskup Sylwester Sembratowica do- 
puścił go już do odprawiania mszy a rząd skłania 
się także do rehabilitacji ks. Lewickiego. 


| Wincenty Lutnicki, porucznik z 2. pułku 
ułanów z r. 1880, zmarł w końcu grudnia 1882 r. 
w Sutter Creek Amador County (California). Nie- 
boszczyk liczył 77 lat i był właścicielem posiadłości 
ziemskiej. 

* Dr. Tytus Wasyleweki, znany z licznych 
rozpraw lekarskich, wieloletni lekarz szpitalny w 
Krakowie, przenosi się do Podhajec, gdzie obejmie 
kierownictwo miejscowego szpitala. 


* Samobójstwa. W Krakowie odebrał sobie 
życie wystrzałem z pistoletų Roman Czernecki, lat 
18 liczący, uczeń klasy III szkoły realnej. Po spra- 
wdzeniu zaszłej śmierci przez dr. Scheltera i dr. 
Drozdza, straż policyjna odwiozła zwłoki do kliniki. 
Powód samobójstwa niewiadomy. 

W niedzielę odbył się w Krakowie pogrzeb 
tambor-majora 20. pułku, który z drugiego piętra 
koszar na zamku rzucił się na ziemię i wyzionął 
dncha na miejscu. Do kroku tego miały go spo- 
wodować dolegliwości życia. 

* mypaaki. Wypadek wodowstrętu zdarzył się 
w Złoczowie. Z kilku przez wściekłego psa poką- 
sanych osób, pozostających w obserwacji w szpitalu 
złoczowskim, nległa tej strasznej chorobie włościanka 
Paśka Worona. U*innych nie pojawiły się dotąd 
symptomy wodowstrętu. 

Wskntek zmarznięcia zginął na polach gminy 
Brusna, w powiecie cieszapowskim, belfer Aron Sza- 
far, wracający z łaźni w Narola do domu. Zwłoki 
jego znaleziono dopiero w trzy dni później. 


* Doktoraty. Pp. Józef Patryn ze Strzyżowa i 
Henryk Hladisch z Brzozowa, otrzymali na wsze- 
chnicy Jagiellońskiej stopień doktorów — pierwszy 
nauk lekarskich, drngi praw. 


* Mianowania. P. Edward Simon zatwierdzony 
został został jako prezydent, a p. Michał Dymet, 
jako wiceprezydent Izby handlowej lwowskiej. 


+ „Ziarna“ ostatni (7) numer zawiera: artykuł 
wstępny p. t. „Korupcja“, dalszy ciąg zajnmiącej 
noweli p. t. „Iilegitimi thori“, piękny wierz Marji 
Bartusównej“, dokończenie studjum Herberta Spen- 
cera „Obyczaje kupieckie“, które możemy śmiało 
kazdemu do przeczytania polecić, początek drugiej 
oryginalnej noweli p. t. „Golda* przez Ama (pse- 
udonim autorki znanej z pism warszawskich ), roz 
prawę literacką p. t. „Balladomania*, życiorys Flo- 
tova, recenzję „Ogniska“ pisma zbiorowego wyda- 
nego na jubileusz Jeża w Warszawie, wreszcie 
„Ziarnka“ i „Miscellanea“. 

* Dary. Dla wydalonego dyurnisty, chorego od 
9 miesięey a obarczonego 6 dzieci, zostają- 
cogo bez żadnego utrzymania, złożył: p. H. Hupert 
z Zkgórza 2 złr. 

* Na pomnik Mickiewicza: S. J. K. z Leá. 
2 złr. 50 ct, 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popoładniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Muzeum zakładu nar. im. Ossolifiskich otwarte 
eodziennie — prócz świąt od godz, 9, do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro we czwartek : Św. Faustyna m. — Św. 
Symeona i Anny. 


odora Holma 


w Hernals*, 
w ten sposób 


rąk adresata. 


niedowierzał, 
udali się do 


tenże raptem 


strzałowy. 


* 
LJ * * 


Szujski w gimnazjum. 

Było to w reku 1849tym w październiku, gdy 
mianowany zastępcą profesora gimnazjalnego, zje- 
ohałem na nową posadę do Tarnowa i przez ke. 
(rałeckiego, ówczesnego dyrektora gimnazjum, zain- 
stalowany zostałem. 

Uczyłem wówczas w kilku klasach, a gospo- 
darzem byłem klasy trzeciej, 

Gdy po raz pierwszy wszedłem do tej klasy, 
dwie postacie studenckie, wychylające się z pierw- 
szej ławki, uderzyły mnie silniej, Jedna szczupła, 
wysoka, blada, z dużemi a roznmnemi oczyma, Był 
to Gołębiowski, późniejszy profesor gimnazjalny we 
Lwowie, tłamacz historji Pütza, zapalony jaż wtedy 
mnzyk-fortepianista. 

Obok niego siedział chłopiec, może L3to- lub 
T4to-letni z tak oryginalnie sympatycznym, pocią- 
gającym wyrazem twarzy, iż oczu od niego oderwać 
nie mogłem. Twarz pełna, świeża jak krew z mle- 

em, oko jasne, wesołe, włosy blond, długie, spa- 
dające na barki; przytem chustka na szyl, w fanta- 
styczny węzeł związana z długiemi na piersi spada- 
jącemi końcami. Oto obraz młodego Józefa Szuj- 
skiego... 

Ci dwaj, Gołębiowski, pierwszy w klasie i Szuj- 
SKA, dragi, byli wówczas nierozłączoną parą. 

Trzymając się studjowanych poprzednio zasad 
Pedagogicznych, traktowałem z początku wszystkich 
uczniów jednakowo. Czy Gołębiowski, czy Szujski, 
czy inny, u mnie byli uczniami. Atoli ten ostatni 
wkrótce w świeżej teorji pedagogicznej silny zrobił 
wyłom! 

Nie było wówczas jeszcze osobnych książek 
polskich. da. czytania „wypisów*, na wygłaszanie 
więc. czyli deklamację musiałem sam  dyktować 
uczniom „Powrót taty* Mickiewicza, Zacząłem dyk- 
tować : wszyscy piszą, jeden Szujski siedzi spokoj- 
nie. Co to? pomyślałem, — jakiś leniach lub upar- 
ciuch... Zaraz ja go tu wybadam ! 

— Sznjski — zawołałem 
szege ? 

— Umiem na pamięć „Powrót taty* — odpo- 
wiada mi powstając. 

— Tak? odezwałem sig niedowierzająco... do- 
brze .. to wygłaszaj ! 

Jóst jaż lat temu sporo, lecz dziś jeszęze sły- 
szę jego wdzięczny głos, widzę mieniące się rysy 
sympatycznej twarzy, dostrzegam jak zachmurzył 
ezoło i z roziskrzonem okiem zawołał: 

„Wtem : Stójcie, stójcie! krzyknie starszy zbój- 
ca“, a jak smętnem, zwilżonem prawie okiem, koń- 
czył: 

x „Ach! ja mam żonę, a u mojej żony 

Jest synek taki maleńki.“ 

Tak istotnie, od owej deklamacji zupełnie ina- 
czej patrzałem na chłopca, starając się go bliżej 
poznać. Jakoż wnet nabrał do mnie zaufania. Mie 
szkał wówczas na pięterku, razam ze swoją matką, 
którą ezcił jak świętą, ubóstwiał niemal. W pogo- 
dne dni wiosenne często spotykałem tę parę na 
przechadzkach samotnych 

Dwa lata i pół upłynęło, gdy raz przychodzi 
do mnie do domu Szujski i z nieśmiałością pokazu- 
je niewielką, pięknie oprawną książeczkę... 

Otwieram Pełno w niej poezyj kaligraficznie 
wpisanych. Były to jego pierwsze utwory poetyckie, 
Z zaufaniem przyszedł do mnie, pytając o ich 
wartość. 

Przeglądałem je spokojnie, zostawił mi je — a 
były to istne... perły. Co tu ognia, fantazji, ucza- 
cia! Później kilka z nich pojawiło się w Dzienniku 
literackim, redagowauym przez Jana Dobrzańskiego. 

Tak zaczął pisać Szujski. 

Dopiero po kilkunastu latach, gdy 6. p. Józef 
Szujski był już profesorem w uniwersytecie Ja- 
giellońskim, dawny nauczyciel spotkał się z ucz- 
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-© LB. 3 
AŻ E E Rudolfa po 200 zir. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł w. a. śr. 
: Btnatseisonb.-G'eB. 200 sł. wa. 
Sid nhn po 200 zł. sr . 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyjski (Łupk, 
200 


— m 


Akcje hankowe. 


Anglo-austr. po 2004120 2ł 
Bodencrod Act. Gres. 200 zk 
Zakład kredytowy dla handin 
i przemysiu . o . e . 
Zakład kred. węgiar. 2°00 złr 
Towarz. eskont. ni. 340-austr 
pe 500 zir. 


116 70117 — 
211 — 212 — 
0 -MEM EP: 
1 60287 90 Węgier poino panion po 
5 gir srebrem . . . 
„A > = ię zachodn. (Westb.) po 
5 —|886 —| sir. w. B- 


syła. Ponieważ falsyfikaty były dobrze podrobione, więc 
skoro się do urzędu pocztowego dostały musiały dójść 


na siebie podejrzenie tem, że choć najął pomieszka- 
nie, nie nocował tamże. 


ten zmięszał się mocno, a na zapytanie, czy on na- 
zywa się Teodor Helm, zaczął się jąkać. 
kszyło to jeszcze podejrzenia przybyłych, a gdy 


rękę. W kieszeni miał on nabity rewolwer sześcio- 
Aresztowany przyznał się 
stwa przekazów. ale przeczy, jakoby chciał zastrze- 
lié listonosza. 
przy sobie dlatego, aby odebrać sobie życie w razie 
jeżeli się oszustwo nie uda. 
był ekspedjentem pocztowym i jaż kilka razy osza- 
kał w ten sposób pocztę. Za sprzeniewierzenie nie- 
dawno odsiedział półtora roku więzienia, 

Hr. Jerzy Festetics 
echmistrz, umarł w Wiedniu. Przeżył on tylko o 7 
dni brata swego, Tassila, 


— istoczy. Komisja do spraw nietykalności 
poselskiej w węgierskiej Izbie posłów oświadczyła 
się £ głosami przeciw trzem za tem, aby Izbie za- 
lecić odjęcie Istoczema nietykalności, a to na wnio- 
sek prokuratora, który zamierza Istoczemu wy to- 
czyć proces za artykuł zatytałowany : „Zżydowione 


runku, np. mapa Styrji są wzorowe. 
też archeologią, szczególnie m. Wiednia i był pil- 
nym zbieraczem i znawcą staiych sztychów i rycin. 
Od chwili, gdy teorja Darwina rozpoczęła tryum- 
falny swój pochód po Europie, był jej gorącym 
zwolennikiem, badał ją szczegółowo i sam robił li- 
czne doświadczenia. Jako jenerał był Haaslab tylko 
TRZ w polu, mianowicie brał udział w wojnie wę- 
glerskiej r. 1848. Zbiory jego rycin, kostjamów i 
t. d. oceniają na 500,000 zł. 

„Figaro“ od pewnego czasu wybrał sobie 
dep. Floqueta i jego wnioski za cel nieustannych 
szyderstw, teraz n. p. zapowiada dekret p. Grevy- 
ego tej treści: Wziąwszy na uwagę raport ministra 
spraw wewnętrznych i t. d, Prezydent rzeczypo- 
spolitej i t. d. postanawia: art. 1. Miasta Nemours, 
Aumale, Alençon, Chambord, Chartres, Eu, Join- 
ville, Penthièvre i Orlean zmienią swe nazwiska, 
2. Od dnia dzisiejszego zwać się mają: Flo- 
quet, Marcon, Fabre, Madier-Montjan, Devès, Loc- 
kroy, Fallières, Develle i Thibaudin. 


sy, który ma juź służy nast 


A b) na kolei Albrechta i 
217, również od biletów II klasy za 
biletu III. klasy. 

Obniżenia te głużą na kolei Karola Ludwika 


5 go do t. marca, na kolejach Al 
i Węgiersko- J brechta 


Qd kolei Czerniowieckiej nie mamy dotąd od- 


niem. Pomimo tylu lat rozłąki uczucia jego nie 
zmieniły się całkiem. Zawsze to samo czyste, szla- 
chetne serce, ta sama pamięć o dawnym nauczycielu. 

Nie spodziewałem się zaiste, iżby przyszło mi 
kiedy odzywać się w podobny sposób... 

Bóg tak chce, nam godzić się z Jego wolą . 

A tobie zacny uczniu, promienny poeto i zma- 
komity historyku, niech ta ziemia, której dzieje tak 
pięknie opewiedziałęś, lekką będzie! 


St. Sobieski, 
* š B ) 


W Wiedniu schwytany został niejaki Leo- 
pold Peham, który pod fałszywem nazwiskiem Te- 


najął pomieszkanie w hotela „Stadt 


Frankfart* i tam chciał obedrzeć a względnie za- 
mordować listonosza. Podrobił on trzy przekazy 
pocztowe na łączną sumę 500 złr. i zapieczętowaw- 
szy wrzucił do skrzynki 
„Urząd pocztowy w Tullu do urzędu pecztowego 


poeztowej z adresem : 
Nieraz w Wiednia praktykuje się, że 
jeden urząd drugiemu dokumenta po- 
Na to czatował Peham. Ale zwrócił 
Listonosz także jakoś mu 
wziął ze sobą ajenta i we dwójkę 
pomieszkania Pehama. Skoro weszli 
Powię- 
sięgnął do kieszeni, chwycono go za 
do fałszer- 


Według jego zezuań, rewolwer miał 


Peham liczy lat 82, 


węgierski wielki 


— Jen broni Franciszek Hauslah, o którego 
śmierci doniósł nam wczoraj telegram, był jednym 


uczonych ludzi, jakiego kiedykolwiek 


armia austrjacka posiadała. Specjalista w artylerji 
i inżynierji, jaż jako 20-letni porucznik był profe- 
sorem w akademii inżynierskiej, a sztzególne za- 


w kartografi. Prace jego w tym kie- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Komitet Towarzystwa gosp. galic. podaje do 
wiadómoeńci, iż dla członków i delegatów, jadących 
na zgromadzenie XVIII. Rady ogólnej do Lwowa, |- 
którzy się wykażą kartą legitymacyjną, uzyskal 
następujące obniżenia: i 

a) na kolei Karola Ludwika 33 "a fay 


opłatą 1'/, 


galicyjskiej od 18. do 28. lutego, 


Karty legitymacyjne wydaje Komitet za zgło- 


Wykaz byczków urodzonych w oborach zaro- 
dowych, subwencjonowanych po koniec gradnia 1882. 

Obory rasy Berneńskiej: Buków : Byczek 1, ur, 
dn. 15. grudnia 1882, Kamienna: Byczków 2, ur. 
w kwietniu i grudniu z. r. 
2, ur, 29. maja i 17, grudnia z. r. Zaleszczyki : 
Byczek 1, ur. 29 paźdz. z. r. Żuklin: Byezków 2, 
ur, 16. i 23, 

Obory rasy Kuhłlandzkiej: Ostrów: Byczków 
7, ur. 14. lutego, 22. lutego, 4. marca, 7, lipca, 15, 
sierpnia i 10 września z. r 
5, ur. 21. marca, 26, marca, 22. kwietnia, 20. i 20, 
czerwca z r. 


grudnia z. r. 


płacą | żąda ==DIĘ „AKITA 


ŁAT. W y 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


825 -—— 827 — 
<a Bodenored.allg öster. 6 pr. zł. 
tj = 114 2 spł. w 33 łat 6 za 


146 50] Gal. row. kred. ziem. 4 pr. wa, 
109 50 


109 20 Galio. bank hipot. 6 pr. wa. 


Zakt, kr. wios 6 
Bank austr. węg. m. k’ 5 pr. 
E aite asl ok aii 
Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 

ię po 800 zł. 5 pro. 
7 Brebr. w. A. . . . , . 
193 50/194 —|ajfoldzka po 200 zł. 5 pr. 
srebr. w a. . . 


300 —8300 2 Czeska z 300 zir, sk. T 
23 25| 23 75 Elżbiety pe 5 pro. sr. . 


167 50 168 — 
203 75 204 2: 


167 75,168 25 
209 75|210 — 


8? 30 2735 


1872 5 
Ferdynanda pó: 5 pro. m k, 


221 — 221 6 a 
164 50 165 — k kopi E srebr. 
160 75 161 25] Gal. K. L. 300 zł.5 pr. 8r. w.a. 
831 --|o31 5 „» IL em. 6 pro, 

141 75 142 2 IIT. em. 1871 300 


221 — 221 5 „  AV.e. z 300zt. 5 pr, 


Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1885 


159 75 160 —| 300 zi. 5 pro. sr. w. a. . 
| Lwow.-Czer.-Ja8. II. em. 1867 
161 50162 — 300 z. 5 pro. ar. w. a. 
3 | Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
{164 50,164 75 800 sł 5 pro. Br, W, A... 


Zajmował się 


zole: a © w 
iż jadący II. klasą kupuje bilet I kla- 


ępnie do bezpłatnego 


węgiersko-galicyj skiej 


Klebanówka : Byczków 


Wiązowa: Byczków 


świadcza się za przedłożeniem, atoli z zacho- Teatr hr. Skarbka 
waniem stanowiska autonomicznego. 
Prezydent Izby ogłasza wynik wyboru 
komisji do sprawy Kamińskiego. Wybrani człon- 
kami wszyscy posłowie przez kluby propono- 
wani. 
P. Lobkowitz rozwodzi się nad kompeten- 


Obory rasy Pinzgawskiej: Kalników: Byczków 
3, ur. w czerwcu, lipcu i listopadzie z. r. Marty- 
nów stary: Byczek 1, ur. w listopadzie z. r. 
Obory rasy Oldenburskiej: Firlejówka: By- 
czków 2, ur. 4. i 10. grudnia z. r. Stojaniec: By- 
czków 2, ur. 12. i 19. listopada z. r. Wykoty: 
Byczków 4, ur. 14, listopada, 15. listopada i 13. rozw ; 
grudnia z. r. cją Rady państwa i sejmów do usei 
6 i . lutego: (Sprawoz danielstaw o komasacji; ponieważ Sprawa ta rozpo- 
lw derai E RA SA ob Ceny ża 100 |częła się już w Radzie państwa, Az a 
kilogramów paritas Lwów, według jakości : czasu, gdyby odmówiono wejścia w Pi RE 
Pszenica czerwona od 7.75 do 8.80 zl, biała|szczegółową. P. Tausche rozwodzi się nad ko- 
od 7.50 do 8.40 zł. żółta od 7.30 do 8.25 zł, je-|rzyściami komasacji. Minister rolnictwa nie u- 
sienna od —.— TR zł, — Żyto od 5.30 do| waża wprawdzie ustawy komasacyjnej za uni- 


We Środę dnia 14. Lmtego 1883. roku, 
Na dochód Józefy  Woleńskiej 


ROMEO i JULJA 


tragedja w 5 aktach W. Szekspira, 
J.  Paszkowskiego. 


przekład 


Przyjechali d. 14. lutego 1883. 


Hotel ZORZA: K. Winnicki z Tarady. J. 
Zwolski z Bryniec. O. Schnell z Firlejówki. A. 


af ` " i iwości | Peats 
5.60 zł., jesien. od . do .- zł Jęczmień wersalne lekarstwo na wszystkie dolegliwo Dietzius z Moskwy. 

f 60| rolnictwa, ale za jeden z ważnych środków po- a” 4 
Paw ży + eap Ét paana U a dźwignięcia go z upadku. (Brawo na prawicy.) We SEA. H. Kana z Wiednia, L. Blu- 
od gk 80 5,40 zh — Groch do gotowania od Postanowiono prawie; jednomyślnie przejść do = z Berlina. L. Kanitz i K. Kobler z Wie- 
6.60 do 7.60 zł, pastewny od 5. do 5.25 zł. |dozprawy szczegółowej. | = 
nowy od .— do .— zł. - Wyka od 5.80 do Następne posiedzenie w piątek. Hotel ANGIELSKI: K. Babecki z Laszek 
6.50 zł. — Bób od 7.50 do 13.— zł. — Kuku Wiedeń d. 13. lutego. Wczoraj ukończyła |górn. E. Rożycki z Krakowa. K. Marmorosz z 
rudza stara od .— do —. zł, nowa od 5.50 komisja kolejowa Izby posłów rozprawę szcze- Karowa. L. Czajkowski z Wasylowa, 
do 5.75 zł. — Rzepak zimow. od 14. do 15.—|gółową nad ustawą o czesko-morawskiej kolei 


y C Hotel KRAKOWSKI: W. Nowicki z Przemy- 
i przyjęła ją w ogóle według | sla, A. Pruski z Krakowa. 
Kontów. 


zł., rzepak letni od —,— do —.-- zł. -- Imianka 


j 'Transwersalnej, 
od 11.40 do 11.70 zł. — Nasienie lniane od 9.25 


ę J. Wybranowski z 
projektu. 


L. Kurkiewicz z Krakowa. R. Neumann 


do 10.30 zł. Nasienie konopn» od ~= do :— Czysty dochód z podatków stałych w Przed-|z Kołomyi. 

zł. Koniczyna od 60. do 80. zł. Kmt- |litawii wynosił w zeszłym roku 95,291.024 złr., 

nek od —.— do .— zł  Anyż od —.  dojtj o 2,728.837 złr. więcej niż w r. 1881., Z po- | =remem ne 
zł. — Amyż płaski od —.— do —.— zł |datków niestałych zaś 171,578.773 złr. tj. 0 POCIĄGI KOLEJOWE. 


dTreczka od 6.30 do 6.75 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 28.90 do -. zł. 

Waluta: Marek 58.50. — Rubel 118'/,. -- 
Napoleondor 9.50. 

*jedeń dnia 12. lutego. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 5./5, 
węgierskich 1806, "niemieckich 608 razem 2919. 

Galicyjskie płacono 52 do 54 zł, — ct., cięż- 
kie 55, do 56 zł. e. 
Węgierskie 51, 56 do 58 zł., wyborne 60 do 
62 zł. — e. 
Niemieckie 52 do 58 zł. Wszystko sprzedano, 
Withelm Amirowicz & K. Schels. 


7,456.084 złr. więcej niż w r. 1881. Dochód z 
ceł w całych Austro-Węgrzech w r. 1882. wy- 
nosił 44,855.471; odtrąciwszy koszta admini- 
stracji i restytucje w kwocie 25,600.492 złr. po- 
zostaje czystego dochodu z ceł 19,254.979 złr. 

Wiedeń d. 13. lutego. Na eksportacji zwłok 
jen. Hauslaba w kaplicy wojskowej był także 
cesarz z arcyksiążętami. 

Wiedeń d. 13. lutego. Według Zeichsraths- 
Corresp. konferowali posłowie słowieńscy z mi- 
nistrem sprawiedliwości, który zapewniał, że 
rząd corychlej i ile możności zadośćuczyni ich 
narodowościowym żądaniom, a to drogą ust a- 


podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa : 

Z KRAKOWA: o godz 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg Osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. U wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min, 52 po 
południu pociąg mięszany. 


Lwów, z Izby handlowej, 14. lutego 1883 
1. Akcje za sztukę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 304 — 304 — 


wi wy, która będzie wydaną. n lwow.-czern.jass. 200 zł. w.a. 166 50 169 50 
Vieh-Commissions-Geschaft Wiedeń d. 14. lntego. Wiener Zig. ogłasza | Banka hypot. galic. po 200zł. w.a. 300 50 305 — 
Wien koncesję na kolej we Wiedniu Buntenowi z| » kredt. galie. po 200zł. w. a. 250 — 255 --- 
IIL. Pfeferhofgasse Nr. 1. Glasgowa i Fogertemu z Londynu. z. a "EDT R za 100 xłr. 
- Paryż d. 13. lutego. Izba posłów odeslała GR ye 
, wczoraj uchwalony przez senat projekt ustawy |ToW* kred. galic. a" vh A! ky g A 65 
. s p 9 3 . SZĄ o AE Saaki P a r a A b 4 2.4 
Telegrany Gar. Nar. i ostatnie Wad ay gaci jai kopi wbrew 5 2 z 8 1 Mome 87 66. 38 68 
A brano. — Cassagnac żąda aby mógł interpelo- n n a 4 n los 41 h L 86 75 88 — 
Z Wiednia donoszą, że aby na przyszłość] wać co do niniejszego położenia gabinetu. Mini- |B%nku hyp. galie. 6 pre. w. a. 100 60 101 60 
wszelkim nieprzyjemnościom i podejrzeniom z8- | ster sprawiedliwości oświadeza, że spełni wolęj " no m pgr Aie vo aonan 
pobietz, które wywołuje okoliczność, że niektó- Izby. Izba odracza interpelację na jeden miesiąc. |.» r n 5 „ 10% pr. 99 75 100 75 
rzy członkowie Koła polskiego należą zarazem | Hajagliwie przerywa bonapartysta Faure, za- Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 100 — 102 — 
i do Landerbanku, ma dr. Arnold Rappaport rzucając rządowi tchórzostwo, za co go Izba Akadi denn a A 94 — 96 — 
złożyć mandat poselski a pozostać w Länder- zuje na cenzurę. i 8. Listy dłużne za 100 zir. 
banku, a hr. Jan Stadnicki wystąpić z Länder- Rank dat Komisja Izby posłów OgóL. roln. kred. zakład dla Gal. 
banku a pozostać w Kole polskiem. Bardzo cie- | 4) aryż.d. 15.4uiego.  Somisja LZDY pos i Bukow. 6 pre., los w 15 lat. — — — — 
ży : NC à ; W. PE a ustawy o pretendentach weźmie jutro pro- 4. Obligi za 100 zir. 
szyć się będziemy, jeśli ta wiadomość okaże się |. - dve aak sh 7 
prawdziwą. Lecz zarazem Koło przestrzegać jekt Waddingtona pod 0 ra y. ja SŁYCDA Indemnizaejne galic. 5 pre. m. k. 97 25 98 50 
powinno ściśle, ażeby żaden “członek Koła nie większość Izby gotowa przyjąć projekt ALA Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 
podejmował się nigdy iadnyeh wzolictióetw Ad Jacaat. Wa daiętona, hctał Pożyczka i >= - 6 pr.w.a. 101 — 103 — 
lub misy} ünansowych np. do Paryża, Brukseli, ? , i BAC" " |< ° osy. 
Belgradi mika Ar haig nie złożyw- tak: Izbie dowód dr: KĄT" $ dohos Miasta Krakowa ; , 18 — 30 — 
ierwej mandatu poselskiego. woli. femps wzywa tedy izbę, aby takąż| „ Stanisławowa . 26 — 27 — 
szy p P 6 gamą uprzejmość okazała, i przepowiada, że se- lg" r O 
A + . nat nigdy nie uchwali ustawy, któraby człon-| ppkat holenderski 7 * 553 6 63 
ków byłych dynastyj karała, zanim czegoś ka-| Dukat cesarski . 3 5 55 565 
Wiedeń d. 14. lutego. (Pryw.) Z powodu|rygodnego się dopuścili. Napoleondor . . . 9 45 955 
uchwały prawicy, aby nie głosować za otwarciem Paryż d. 13. lutego. „Ajencja Havas“ do- | Półimperjał rosyjski à 973 985 
rozprawy nad odpowiedzią rządu na interpela-|nosi: Komisja dunajowa w Londynie uchwaliła | Rubel rosyjski srebrny a 154 164 
cję Herbsta w sprawie Tagblattu, lewica już nie|w sobotę, rozszerzyć umocowanie komisji earo-| „ » _ papierowy à 117 1 18 
zażąda wytoczenia rozprawy, tylko postawi |pejskiej także do przestrzeni Gałac-Braiła, tu-|100 marek niemieckich : 58 20 58 — 
wniosek odrębny, aby przecie jakoś doprowa- |dzież aby wnioski Bułgarji przedkładał amba-|Srebro . A i -m py 
dzić do dyskusji nad tą sprawą. — Lewica u-|sador turecki. Kupony w srebrze s ? — -- —— 


siłuje się zbliżyć do Czechów, aby przy ich po- 
mocy obalić gabinet. 

Wieden d. 14. lutego. (Pryw.) Ks. Karlos 
Auersperg miał dwa razy długie posłuchanie u 
cesarza. (Zapewne w sprawie drugiego teatru 
niemieckiego w Pradze; ojciec chabrusa grozi 


Berlin d. 13. lutego. Na konferencji austro- 
niemieckiego Związku kolejowego podpisano 
wczoraj protokół <Q do przewodnich zasad dla 
obszaru, obejmującego przewóz przez Austro- 
Węgry, Niemey i Rumunię drogą na kolej Ka- 
rola Ludwika i Węgry, tudzież przewóz z Au- 


z e 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 14. lutego 1883. 
godzina 1 minut 35 po południu: 


też emigrowaniem do Drezna; p. r.) strii do Belgii i Holandii. Wszeikie taryfy i re- | Losy kredyt. 170.75 Weg. akcje kr. 290.50 
Wioden=d=H. Intego: (Pryw.) Komisja Izby śakcje mają być wa. publikowane, $ taryfy Anglo.-austr. 117.75 | Unionsbank ar 
posłów dla sprawy Kamińskiego ukonstytuwała kolejowe zawsze zrównane z taryfami konku- | Kolej Kr. Lad. 302.75 Nordbahn = 23 
się: hr. Clam Martinic wybrany na przewodni- rnjących linij żeglugowych. Kolej Połud. 141.30 Kolej Alföld. Aa 
czącego, Rechbauer na zastępcę, Dostal i Magg Kair d. 13. lutego. Rada ministrów przyję- Kolej Elżbiety 210.— a rożka | 168 
na sekretarzy. „+ |ła resztę artykułów nowej konstytucji egipskiej Weg. Nordosthj 26% Weg. kolajzach. 16450 
Patershurg d. 14. lutego. (Pryw.) Komitet racowanej przez Borellego beja W myśl pro- Węg. obl. p. zł, 94.25 ę£. ko 2475 
słowiański wyprawia komisję naukową do Buł- | "JPTaCowanej prze o Pa. Kolej siedmiogr. 109.50 Losy turec e 
A jektów Dufferina. Utrzymują, że niektóre szcze- Renta. węg. 6 '/, 118.60 Bankverein 109.5 
Wiedeń d. 13. lutego. Posiedzenie Tzby po- góły będą przed ogłoszeniem nieco Zmienione. |pg4s rubel.pap. 1.18.37 Losy Węgier, JEŻE 
słów. Lazzarini złożył mandat z powodu słabe Dublin d. 13. lutego. Policja znalazła w ba- | Galic, indemn. 97.75 Marki niemiec. . 


senie: wody zakładu gazowego nóż, którym mor- 
derca odebrał Życie sędziemu Fieldowi. Znale- 
zienie tego przedmiotu jest bardzo ważne, po- 


Usposobiea :e : silne. 


Wiedeń, dnia 14. lutego 
godzina 10 minut 40 przed południem 


go zdrowia. — Minister handlu przedkłada pro- 
jekt ustawy o kolei lokalnej Czerniowce- Nowo- 
sielica. — Bulat (Dalmatyniec) wnosi o zmianę 


$. 4. procedury cywilnej co do Dalmacji (do-|nieważ stwierdza zeznanie woźnicy Kavanagha. Akcje kredyt. 990.70 Anglo-austrj. 117.75 
puszczenie języka kroackiego w rozprawach są-| _ Berlin d. 13. lutego. Zdaniem K.euz zig. Koloj Kar. Lud. 802.25 Kolej Połudn. 141.30 
dowych). — Następuje wybór do komisji dla| minister wojny już się nie poda do dymisji, Unionsbank 114.50 Napoleondor 9.60 


sprawy Kamińskiego. 
, Nastąpiła ogólna rozprawa nad rządowym 
projektem ustawy o rybołowstwie. Odesłano ją 


1.18 « Usposobienie : ciche 
Rosyjs. waj A dnia 13. lutego 
dzina 5 minut 46 po pofadniu 


skoro ustawę o emeryturach wojskowych, z wnio- 
skiem postępowców względem nakładania po- 
datków gminnych na oficerów, rajchstag zwrócił 


do komisji, z 15 członków złożonej. W tok ji ank. 202.25 Akcje kredyt. 509.— 
H , j. oku o-|napowrót komisji. Rosyjs. bank. Par ć 

gólnej rozprawy p. Zeithammer (Czech) w . ard 241. — Galjcyjskie 129.10 
Ep ; yka- . Na wczorajszem po- | Lombardy . 

zywa, iż należy Ściśle zbadać, o ile przedmiot Me e T byli reprezentanci Kolej rumańs, —.— Austr. bankn. 170.80 


ten należy do ustawodawstwa aństwow 
; dB; ja ustawodawstwa GRN — P. Gr 3 
ne j i bronił również stanowiska autonomi- 
Podczas ogólnej rozprawy nad ustawą © 
poriasaoji zalecał reterent aak przyjęcie as 
ożenia z kilkoma istotnemi zmianami.— P. M a- 
dejski oświadczył, iż Polacy pomimo pewnych 
wątpliwości głosować będą za rozprawą szcze- 
gółową, z wyłączeniem atoli ustępów o podzia- 
le wspólnych praw zarządu i użytkowania, bo 
to należy do ustawodawstwa krajowego, — P. 
Skopalik (morawski chłop, mówi po czesku) o- 


wszystkich państw interesowanych, z wyjątkiem 


„amuńskiego i serbskiego. Granville odczy 5 
list. Ghiki w którym přotēstuje przeciw wyłą apt"ka we Lwowie, 


|RRuckera 
czeniu Rumunii i oświadcza, że nie w rA iea A jw poleca - 
i konferencji. Bułgarscy reprezen osę piękności i wszelkie kosmetyki pachnidła tsk przez- 
botki przeciw dopuszczeniu Mussurusa | zemnie, jakoteź i przez inae firmy ogłaszane. 
z y = 
n= jako przedstawiciela Bułgarji. ka a 
punkta rezolucji będą zapewne w sobotę przy 


te. 

> Wenecja d. 14. lutego. Kompozytor Ry- 
szard Wagner zmarł tu wczoraj wieczór. 

Bukareszt d. 14. lutego. Wobec położenia, 
jakie uchwałami konferencji dunajowej zgoto- 
wano Rumunii, senat i Izba posłów przyjęły 
wniosek, odraczający na później trzecie czyta- 
9a —| 92 50| nie projektu co do rewizji konstytucji, Izba po- 
a słów w razie potrzeby będzie obradowała do 


Herbatę karawanową, 


wyborną, lądem Sprowadzaną , 
tylko w jednyrna gatnnku, 
poleca funt w. po 3 złe. 


skład maierjałów 


Adolfa Inlendera 


«ża cą żąda 
Farm 


| | si 
zir. w. a 
Lw.-Czer.-Jass. IV, em. 1872 
BQO- si. 6 pro. sr. W. 8: - 
Rudolfa po 300 s} w.a. Ō pr. 


lg 50 8 50] _ srebr, w. a., . a ;.* 28 60] 98 76 | maja. ; z 
3 4 50 wiał em. 1869 po > i 98 80| 98 60 Wiedeń dnia 14. lutego. ir Sei po- w BRODACH. 23—30 
97 90| 98 20] Rudolfa em. 1872 po 800%. g gg | świeca prezydent zmarłym członkom, jak Dzujskie. 
50 $ 4 p. 5 Pro. Br. w. R. | 200 sie PE" PRS mu, Wronie i Gi aahi ER hi ENI z 
ć 5] Siedmiągrodzkiej xa A me referujac proje f owej ; 
to 45 100 80] Bprek  . o . . . « | 51 30| 91 60 e isih a ma społeczeństwo europejskie W pałacu WW. Ulanieckioh 
Papiery loteryjne ntraciwszy naturalną organizację Swoją, zmierza , Li 
(sztnka). ro 56171 — |usilnie do nowej. Stąd też panuje we warstwach yo Racu Hale Gij 


Zakład kred. dla han. i p"30m- 38 25 | produkujących niezadowolenie ; w pracujących ubó- 


98 40] 98 of Imago 0 atr, mk: | 2175| 22 50| stwo, Utworzyła się Oligarchja kapitału, lecz nie jest od I. "maja b. r. do wynajęcia 
ca pdp tr e |  żą EO trzeba ropłkć w psa, Poczatek ej sytuacj 
„SŁ 40| 94 70] Krakowska po 30 stę. m k- 28 50| 24 —| leży w rewolucji r. 1793, która ogłosiwszy wol- cały parter. 
98 aol gp —| geklaaka prem paź. «© - |39.-| — — ność trzeciego stanu (tiers état), zaingurowała 
08 m a —| Poz jor Fi Ło g 5 ea 36 75 zaraza + nieograniczonego wyzyskjwania = Ez 
100 25/100 75] Budo ei $ g3 __| przez kapitał. 
1-0 70'101 Lá K. ala S pirr” a si A = 50 R E s Mówca nie jest, jak sam powiada, zwolen- Marceli Tyberg 
e KR 50 Sporo: skie prem. POŁ. | 45 _| 45 50 |nikiem koltuństwa lub instytucji cechów, chce on| dyplomowany i nagrodą konkursową uwieńczony 
106 501106 75 Btanistawo+ hę. 40 a oska) tylko zspobiedz absorbowaniu przez wielki kapitał, | uczeń konserwatorjam wiedeńskiego; były nauczy- 
8 5O| 98 75] po 70 zer. w, P „+ | 5 R: p H wszystkich innych sił, prujekt do ustawy jest wy-|ciel w szkole Zygmunta Merani w Wiedniu, 
= — Waldstein po 20 sir. m k a F 37 6 |nikiem ruchn, jaki warstwy ludowe do głębi po- otwiera z dniem 15. b m. 
SiE ndischgrita po 20 zł. m ruszył, puleca dla tego przyjęcia przedłożenia, a k ł 
Dewizy 3-miesięczne. dziękując rządowi za wzięcie inicjatywy spodziewa SZKO1Ę gry na skrzypcach 
98 30| 98 70] Berlin 100 mark . - « » f 58 50| 58 65 |się wkrótce projektów odpowiednich dla robotni-|w pomieszkanu po ś. p profesorze Zygmuncie 
Da: akit 100 mark. o « | 58 50| 58 65 |ków fabrycznych i włościan. (Oklaski z prawicy). | Bruckmanuie, — plac Strzelecki . liczba 2. parter. 
Bondy wsj 2 mark > aibu s yk Do słowa zapisali się, przeciw ustawie Plener i Dotyczące informacje udziela codziennie w 
92 76; 98 26] Paryż 100 Fale Të w, 50| 47 5y | Toggenberg i za ustawą, Randa i Leon Thun, swej szkola od godziny 4tej do Gtej popołudniu. 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu 


Dr Bosusławowi Lonzchamps 


lekarzowi miejskiemu we Lwowie. 


Nie będąc w stanie w sposób go-|- k starostwo jarosła sskie Wgo Wła: — 


dniejszy odwdzięczyć się Tobie, czcigo 


Panie, za bezinteresowne wyleczenie mnie,| yny z Radymna, który to 2 p Awięceni.-m e s : : - : . kieg: EutgSoodarzyimaje USE i i 

Ojca a nii, z bardzo pasie bo "g, bo mając sam E zach, deka! Nauczycielki pończochy myśliwskie, wełniane i jedwabne È J. Blahuta w Pradze. 5892-2 d sę PEM 1. 5. 
aż z czte na raz rozwinię. tie-| wej skutecznej pomocy lekarskiej z praw- „IE. „ki j e stow — a T) na 
bezpiecznych słabości, za Twoje troskliwe| fzinie obrześcijań kiem a BE NE - Rt po e zy wy wad RSN | j 

i ojcowskie zajęcie się mną, w ciagu ca-|-ymi, czem też dokazał tago, iż niejednym MASECKIM i muzyKĄ, poszu- A R PPE i Resztki sukna — 

łej dlngiej mojej cboro y, niech mi wol-| troskanym rodzie'm przyprowadził do kojące umieszczenia, racząk Glowny skład gotowej bielizny 3 s 1 : 

no będzie krótkiemi, ale z serca pocho-je rowia ich dzivci ed zagrażającej śmierci, zgłosić się do Biura wywia Wy bornych materyj Rządca eKONomiczny 


dzącemi słowami „Bóg zapłać“ publiczniej, uwojem  bezinteresownem staraniem dowczego J. Polińskiego we ô angielskich nieprzemakalnych płaszczy, pledy, deszczochrony, À 
= is 4 


) Folwark Szczawa 
jj 150 do 200 morg. Stonograf TÄ 


A dobrej arendowanej ziemi, w pobliskości 
R gościńca i miasta, poszu uie się w Gali-|biegły w niemieckiej stenografii, ra- 
czy się natychmiast zgłosić u podpi- 


Podziękowanie, | Apteka do sprzedania [$ UK 
w Lutowiskach. )) © Największy wybór! © 
0 
y 


W czasie pan"jącej nagminnej ospy 
'g Wi nasz-j, która bardzo wiele ofiar Bliższa wiadomość u właściciela. g W 

bawełnianych, wełnianych i jedwabnych kaftaników, spedeń, poń- 
czech i skarpetek, 


dzi:ci naszych wyrywała, przeznaczyło 575 1—4 


cji do zadzierzawienia. Oferty pod zna- 


jjdysława Rychlickiego dr medy-| wełniane KAMIZELKI a rękawami (Jagdgilet), 


złożyć Ci Wielmożny Panie podziękowa |,działuł, iż dzisixj po Bogu tylko J mn 5 4 najnowszych krawaiek, mankietów i kołnierzyków, wetnianych, żonaty, bezdzietny, 31 lat wieku, był w 
nie i zapewnić 0 naszej dozgonnej| awdz ęezać mamy, że ta straszna klęska O ri Ulica Karola Ludwika 4 poleca po na uwiarkowańszych stałyah cenach są tanio do nabycia n M. Z. w Ber- A WEED A Lig 
wdzięczności. od uas odwrócona. Za to przyja cze'go- liczba 5. 602 3-3 9 nie, Kravfeng. 1—% | ozać lubie Kwiadacć Ak a ie 

wek AE Ada Taa Zotac iadectwami poszuknj 


Wilhelm Źołyński, 
nrzędnik akcyzy miejskiej. 


: z | T a R 
Bnilja s 0 trowskich Zułyńikn BÓR aaa a a aaan Pomieszkanie * 


‚J. PADEWSKI 
| LWÓW, RYNEK L 30. 
poleca swój wyłączny 


i Sklad HERBATY 


= Folwark 


koło Husiatyna we wsi Wasilkowce przy Powyż wyszczególnionych drze- 


murowanej drodze z karczmą; ornego pola 8 3 
100 kilka morgów sprzedaje się. Adres ;j wok od 2 do 6 lat dostać można po 


Tlusiatyn Deyczakowski. 154 4—4 


W a cytrze ję „id do 10 sprzedaje 


ma fortepianie i spiewu, 


udzie!» nauk gruntownych 


Emil Kalinowski, 


m tr muzyki 


fal Łyczazowska Nr. Y. na lszem 


piętrze w lewo. 


Jego kompo. ycje na cytrę s} w księ- 
garciach do nahycis. -- Cytry wypróbo |za sztukę 


wang i stcuuy poleca najtaniej. Instru 


me ta przegrane kupuje, minia i wypo- 


życza. 


Piwo zdrowia 


z ekstraktu słodowego. 


Pubiiezne uznanie 
o cudo nem wyleczeniu 
cierpienia sryi, kaszlu, cier- 
pień żołądka, piersi i płuc. 
Obuwiąz=x bumienia spuwodow:ł 
mię w.razić panc wten sposób mo- 
je najżywsz: pudziekowanie za pań- 
skia skoteczne piwo słod we i cu- 
kierki stodowe która nahywałem u 
p. Joctana Djurica i ze akatkiem 
używa em. Na piersi tak dalece cier- 
pelam, że nia mogłem w końcu w8 a- 
Wwnć złółwa, a po utycin piwa zdro 
wia z eks raktu słodow go i suki »e- 
ków piersiowy b podług pr epien, 
przyszedł m wkrótce d» siebie Po 
wyżyciu Galszych 10 fasz:k dzięki 
Bugu wyzdrowiałem zapełnie i nie 
*zaję więcej no 4Żlivego k -szla. 

M M ch. Dinulovic z D. Mi- 
lanovatz. 

Do c. k dostawcy nadwer. pana 


Jana Hoffa 


król. raucy komi ji, p «iauacza ©. k. 
złotego Krzyia zasłagi z kuroną, 
kawalera wysokich orderów 


wynalazey 


i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa 
ekstraitn słoduwego. dostawcy nad- 
worn go wiełn ka ażąt Europy we 
Wiedniu, fabryka (łrubenhof, Briin- 
DeTAITAsBE, Dr. 2. Kantor i skład fa- 
bryczny: Graben, Braanerstr., nr. 8. 


Urzędowe sprawozd. lecznicza 
Ks. pr. komiixt centralay i t. d. 
Fleasbnrg: Janr Hoffs piwo zdrowia 
z ekstraktu słudowago okazuło się 
tutaj jako znpełnie wzmacniający 

środek. Major Witige 

deleg-t ks. p”. lnzarerów. 
Mg” Pierwsze prawdsiwe, fle- 
gmę roapuszczające Jana Hoffa 
piersiowe cukierki słodowe sẹ w 

ni-bieskim papierze opakowane. 


Niżej 8 zł. mie wysyła się. 


Ceny Jana Hoffa preparatów sło- 
dowych ra prowincje «s Wiednia: 
Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
ze skrzynką i faezkam : 6 faszok 
zł. 8.82; 15 fazor zł. 7.26; 28 fla- 
azek zł. 4.60; 58 flmszek „ł. «9 10; 
l, kilo czenulady słodowej I. zir. 
%.40, II. zł, 1.6, III. zł 1. (Przy 
odbiorze większych ilości rabat). Cu- 
kierki rł do 6: woreczek GU ct, 
(także '/, i '/, woreczka) Preparo- 
wana pożywna mąka głodowa dla 
dzi cizł. 1 Skonce. trowany ekstrakt 
sł dowy flakon 1 zł. także po Gv ot. 
Kawa sło :owa parios 50 ct., takżę 
80 ıt Za,etnn kąpiel studowa 80 ot. 

Główny skłaa we Lwowie: Z. 
Racker, J. B: iser, P. Mikolasch, E. 
Blumenfeld apt., Karol Bałłaban han 
deL Biała: Zabystrian ap. Br dy: 
wszystkie apteki Bochnia: J. Mich- 
nik. Bnazanow: Jasiński. Czerniow- 
ce: J. Goli6t owski, bracia T.bakar, 
Ignac, Schnirch. Droh byos: T. Ja- 
bioński, L. Dobrzyniecki. Gródek: 
Lipius. Jarosław: J. Rhim ayt, 8. 
Eileaberg, Wisłocki apt. Jasio" T. 
ają SATZIEwicz apt, Kołomyja: Jau 
Sidor.wicz. Kraków; Jan Janiga, J. 
Trenczyński, Etward Fu bs, W Re- 
dyk, stosmar, Wiśniewski »pt; No- 
WY SẸ: J. Gross mrd t apteki, Prze- 
myśli M Kozłuwek., M Krug i wazy- 
stkie wplezi. Raes ów: A. Ka p ński 
upt. w Rynkn, 3 hattter & Comp. 
Neugebauer. Sambo: K. Marosch, 
Al ksiewicz apt. Sanok: Hochdorf 
Józ Rynczarski. Stani ławów; Jan 
Ma nra i Albin Amir wiąz apt. i 
K .lm»n Jonasa. Bścyj: D, J. Nsan. 
nlatt & (mp. vhie Apteki, Suczawa: 
Et Liszka apt. T.rnopol: wszystkie 
apt. Taraot: W. Müidner. urawno : 
Tomasz waki apt. b; 3—16 
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t Général a PARIS = 
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6pó J 
TROUETTE-PERRET 4 


= 


D 


— Dzięknjąc Szan. P. T. publiez- 
RRES m. pości za tyle względów doznanych 


Jana H o fía, | lotychczas, będę się starał i nadal z 


À Jędrzej Duda naczelaik. Jędrzej Pańkie- nej przy ulicy Teatralnej |. (NK 6 


| Wiedeń. I, Reglerangsga8<e, nr. 4. 


iny mężu od nas wszystkicau niniejszej 


F. S. BARDASZ. we Lwowie È 


nsprze.iw kościoła Katedry 1. 9. 0 


nmiesze enia w krajn. Adres litera J, Z. 
—_|poste rest. Zm gród. 58 1—8 


LIME. R 
SELU KUOW am * skutkiem  Haudel kolonialny M. OSTROW- 


IB AW NJ TAAA RIEGO w RUDEACH poszkoje 


praktykanta 


W imienin gwiny Tuczempskiej zaraz do najęcia w kamienicy naroż- U 


wios zastępca, Józef Maciałek, W syli p : 
Kmiecik, Iwan Pad.sk Oleksa Konstanty- (TÓ8 od placu Trybnnalskiegn) 
nowicz, Kazimierz Michniewiki, Albin5 pokoi frontowych na I. piętrze 


tarom , bezsenności I wszelkim 
cierpieniem piersiowym. Zada- 


Skoczyń.ki, radoi.  — z kuchnią, „przedpokojem, sionką. walnia lekarzy ichorych. Łyżeczka od ka- moralnie wychowanego. 
ogrodzie sadowniczym sal a i strychem, z zu U wy wystarcza. W Paryżn ulica Vivienne.) , Bliższe warunki u właściciela na 
w Dzikowie są do nabycia W. | SM ORG ur” 36, w aptece Dra Chable. miejscu. 610 1—2 


różne gatunki szczepów o-, 
wocowych w dużej ilości, t. j: 
Jabłonie, Groszki, Wiśnie i Czere- 
Śnie, Sliwki i Orzechy włoskie. 


mru 
Powietrze lasów iglastych w pokoju!!! 
otrzymuje się przez rozpylanie 


|śkadzsidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu posiada mieoszacowane wła- 
sności hygieniczne, oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 zł. 


Dr. Hartmanna 


AUXILIUM|| 


najlepiej utwierdzony środek leczni- 
oy przeciw 
rzerzączce u mężczyzn 
i upławom u kobiet, 
ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat, — leczy bez l 


cenie 50 ct. za sztukę; kto kupi do 


1500 sztuk, otrzyma sztukę po 40 ct 


Kupującym przynajmniej 100 sz. 
odsyła zakład do kolei w Dembicy 

Drzewka powyższe są w szkółce 
co 3 lata przesadzane, aby się mogły 
z łatwością przyjmować; dla szkółek 
i gmin drzewka sprzedaję po 25 ct 


504 1 ? 


estrzykiwasia I belów. nie 
pozostawiając po so- 
bie skutków, świe- 
N żo powstałe i nawet 

bardzo muztarza- 
łe grantewnie 
i stosunkowo szyh- M. 
ks. Należy wyraź- 
nie żądać dr. HART- 


MANNA „Auxilium“ dla panów lub 


g00000000000000/00000000000 GOLLE Btw m żą + 
1: KARPACKI a Nienburgska huta żelma Ę 


Ekstrakt ziołowy. i fabryka maszyn, 
kobiet. Takowe jest wraz £ uoucza- 


przedtem HERTEL & Co. 
jącą broszurą i kartą do jednorazo- J stto fakt ogólnia wiadomy, i zbytecznem byłoby z osobna o tam Rake armie ri 
wej kongnitacji w zakładzie p. dr. E wspomi:ać, że z oła lecznicze i korzouki z wysokich gór karvackieh pod 
é 
® 
| 


Lwów ul. Kopernika l. 3, Kraków Sukiennice 1. 20. | 


| 


Kasztany do założenia alei szt. 
30 et —Szparagi 3-letnie kopa 1 zł. 


Ą poleca i d gtaroza wszelkie maszyny i a 
Hartmanna i we wszystkich znącz- względem zawurtości soków aromatyczno-balsamicznych, przewyższsją o p raty dla cegieiń, nT, a apa 
niejszych aptekach do nabycia: po wiele rośliny x mi.in. — Z takich to ziół i korzeni sporządzonym j «et 

cenie 2 złr. b( ot. 144 8—? nasz ekstrakt ziołowy. Zawartości mnogich soków aromatyczno ba'samicz- 
nych i eterycznych , uzyskanych z ziół karpackich przez n=jstaranni: jszą 
destylscję, zawdzięcza karpacki ekstrakt ziołowy skuteczność swoją ogól: 


wszelką snmiennością życzenia wy- 
pełniać 691 8 


J. Cybulski, 


maszyny do robienia cegieł | 
pełnych i wydrążonych, dachówek rnr i | 


Główny skład rozsyłkowy: W. 


TW ERDY, apteka „ram goldenen płyt, wałoówex i pras nzupełuinjących, 


w Tarnobrzegu. Hirschen“ Kohl z MAR , iw bolesni alikoji 7 teanri 
warkt 11 w lo- nie nzna*ą i znakomitą, zwłaszeza przeciw bolesn'j afikoji zewnętrenej * 
mL [| dmg «w powłoki E e podagrze, reuwaty wu, newralgii bolu biogaz ischiaso- pras do falcówek ŚP= M ręczn go i pa- 
a NB. P. dr. Hartmann ordyauje wł, bolu w twarzy i w ogóle wypadkom reumatyzmu mięś u is awów. po r à ali i ii 9 y 
Epstein & Mendi Saaz. od godz. 9 2iod4 6 w doli rażeniu kończyn, 7 tnos i mięk ı i wszysski h choró», g izie za pomocą : Zupełne nr adzenie cegielń ze wszystkiemi m»szynami p'moeni*zemi 
Na żądanie P. T d tów zakładzie, gdzie zajmuje sia także woierahia na skóry ma kyć osią nięt« m OŻ, wienie i az ro ieni» "i'rpią i aparatami, — Zop łae urząd enia do fbryk szamotek. ceiurntu, <io fa- 
B*"ZĄGALIE | Ca Lo, producen jr dotąd leczeniem wszystkich sła- cych części. Możemy przeto ek trakt tn z czystoeroślinnych soków s90- bryk pras wama węgla i oo sułożenia » jrobu cegieł czerwony: h wraz ze 
wysyłamy zale kie ( Stadtsaazer) SA ości naskórnych, tajnych szczegól: rząd ony ł sam przez się jnź wzm»oni:jący cało ciało, jak najg ręciej po- a szystkiemi potrzebnemi ma8zy' ami, kotłami parowemi, pompami parawemi, 
; 3 g transwerujami, rnram:, n.rzędziawi it p. w najd kła tnejszem wygonani i 


DZONKI CHMIELOWE i wykonn- 
jemy wszelkie zlecenia rychło i punk- 


leciś pp. lekarzom 1 cierpiącej pobli. .zności. 
N być można prawdziwy © antece wym -lazcy p. Leopolda 


nie osłabienia, podług doświadczonej 
Ek bez skutków następnych, 


Jever: Ine zastępstwo dla Austrji ; 


Febryczny skład maszym E. MUNK, 


` niemniej chorób kiłowych i wrzodów. W. i m i L «0- r 
a 7 - A Ae A Molnara, w Kesmarku na Węgrzech i w głównym składzie we o 
a A TEN LAN ET iai ! Loki. dostarczają siepi dyskrecja, wie: w aptece ZYGMUNTA RUCKERA, 4086 10 10 Agr . Mea tnie HL RZY Ry NE, jA, PL ae 
di Ję 548 1 4 Honorarium mierue. Także listownie. Cosa jednej flaszki 1 zir. a. w. Tego adresować należy ł»skawe zlecenia Prospekty gratis i franci. 


Wiedeń, Stadt Neriers guse 
Mr. Il (jedenaście), 
Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha. 


folwarku 
do wydzierzawienia na lat 9—12. obst ruj 
d 400 do eog motzów za h badk: Tm 
kami gospod»rczemi. om mi szkalny 

m że byc i mniejszy bo jestem saw. lu IA Pomarańcza Hihi WON 
wentar żywy i martwy mogę nabyt. z 

szczegółowe wyjaśnienia proszę przesłać) W koszach 5-kilowych po złr. 2, 


pod literą: „J. H r." ua ręcep. Józefa z cłem franco i opakowaniem, — 
Bi: kiego, właścici la Biura wywia- wysyła 


łowe.ego we Lwowie, Rynek, nr. 30, I. p. 
ron „I me N- SALVARI 
50O zi iire W Teloście. m u 


nst i zębów, — . 
flaszka po 35 ct., znown cierpiał na ból Bankhoug 


zębów, lub na nieznośny odór z ust, | Sigmund Bauer 
W. Rósuiera symowiec, Wien, Herrengasse 4 
beforgt unter Ertheilnng jene 
Winióentwertken Ausfunft u 
Buftójerung der biMigfen Be 
bingnngen: 
1) Bdrąen - Avftrige nr? 


Ep 
r 


teest 


H e 
ters głowy z osłabienia, 
ry ODRADZJACYCH rsocso: 
I GRANUŁEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTEGOWANEGO 
Dn ADDISON 


Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 
powrotu do zdrowia, a szczególniej kłedy idzie o odrodzenie organizmu 


NCWZO Bie z 0 
wzmccnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utralę krwi. 


Te dwa lekarstwa moga być używane oddzielnie; do NASZ 


PURIT AS c. k. upr mydło do ust 
+ dr. C. M. FABERA, 
byłego lekarza nadwornego J. C Mości Makaymiliana I, ces meksyk. eto. 
Jedymy, niardyś na wystawach świstowych medalami na- 
grody (Lbndyn 1162 Paryż 1878) odznaczony, nader skatecznay e- 
libatny, byg. preparat do pielęgnowania ustnej i zębów. Sił dy we 
wszystkich znaczniejszych aptekuch i parfameriach w»ustr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 8 paczek po 1 złr. a. w. załatwia do 
wsz! stxich stron z opłatą porta 286 1 ? 
Versandt Depot: we Wiedniu, I., Bauernmarkt 3. 


QOCQCO©OC© 


OQCOC+©E 


flakonu dołączony jest prospekt użycia. 
Dla uniknienia fatszerstw wymagać należy podpis, obocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów. 
Skład główny w Paryżu : u p.GELIN,aptekarza i-szej klassy,38,ul. Rochechonari. 
We Lwowik, w apt. pp. K. MIKOLASCHA. KRZYŻANOWSKIEGO, 
NAHLIKA, BAISERA I RUCKERA. 


Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Katach w aptece 


CASA 
? Dlaczego ? 


?łak tanio? 


BOO 


Prämien fiir @peculation 
in alen Gombinationen 


ponieważ wszystką bieliznę spo- ADNE mk >-0 JEUNESSE! Młodorinna Aw:eżość i ET BEAUTE! 
rządzam w domn i zadawalniem Się $ chę ae tp safe FBA ICHEUR! pęk ność twarzy. DU TEINT! 


rajmniej:zym zyskiem 
Wyborna koszula męzka z półkosznł: | 
kiem potcójnym zł 1.0 ; 
Nader wyborna koszulą męzką z szy 


593 1—12 40 sziuk 
pomarańcz cserwonych 


a 


SA AW. 


A RAVISSANTE 


fonu, kretonu lab oksfur. zł. 1.60 wysyłan za A zire wraz s pięknym p 1a i 
Prima kosz: ls męska £ w pszego koszykiem, z cłem franco do każdej „cz (urzędow ie b dana). 
szyfonu R 2} 2.— stacji pocztowej za pobraniem, AŻ Zupełnie nieszkodliwa kom- 
ROBOTY rk er 7 dy G. Singer, Tryest. C erpien d szyi j piers 4 hy dla toalety damskiej. 
5 z płótna rumburg. zł. 1.10 P. 8. Przy odbiorz: 6 koszów za 4 A 4.3 a upiększenie i 
-= potówkę każ'y knaz o 20 ot. t niej. nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia ; 
p ir 2 SŁ 8 x zd fionyćh) za poradą Alex. Humboldta Au iay art zupełne wyleezenie zakonserwowanie cery. 


tna, ręcznie wyjszywana zł. 1.30 
Koszula damska z doskonałego) szy- 
fonn, formy Wenery sł. 1.50 
Katftanik damski dobrej iii. obrą- 
si. 1.2: 


astmy i tuberkułow przez nżycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coea, N. 1 pudełko 2 zł. 
6 pudełok 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco. 


Wyralas. dr. Lejosse w Pary żn. 


Piękność u kobiet pol'ga głó- 
wnie na delikatnej, białej i czystej Ś 


cz 


bian 2) D ` a € 
Kaftanite damski , barchanowy, do- cerze; panie, którym na tem zależy, 

skunały zł. 1.40 È takową utrzymać i pielęgnować, prze: $ 
Majtki damskie z najlepszego szy- x ciw wpły om ostrego powietrza, słoń- $3 

fonu zł. — 7% N katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą Środka ca i t p. ochronić, zalecony od daw- 


nych lat, powszechnie lnb any, wy» 

borny preparat na npiększenie cery. 

5 Jest to środek dla 'oalety p zez ele gł 

gancki świat d.mski uznany jako niezbędny, bezwzględnie nieszkodliwy, $ 
niepotrzebujący zatem dalszej pochwały, albowiem rozwiązuje pytanie, 

jak zachować i npięks yć cerę. 

R MN fo namnie a me 

CENY: Oryginalny wielki flakon w białym kartonie zł. 2.30 ) wraz z prze- 

_n mały  „ w różowym „ „ 1. 0 ) pis, użycia. 


Savon Ravissante. 


uniwersalnego używanego przez Indjan w Pern, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, n racionalniy za świeżej ro- 
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca M. 2. po 2 zł. 


Słabości nerwowe, osłabienia, 


tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarnnkowo w Pern przez uży- 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Enropie Alex. Hum- 
bołdt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny aporządzone pa 

r. 


Matii damskie z wolantem zł 1.20 Ko 
Spodnica damska barchanowa z rooz- sz 
nem wyszyciem zł. 1.31 ze Ry 
Garnitnr rypsowy a te: 


2 kołdry, 3 obrosy sł. 6.50 S 
Eracicioadio baz »zwa z płótna rum- yr op D" 


burgskiego 8 łok. dłagie, 2 łokcia yA 


szerokie zwi KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI 
6 ręczników do frotowania at. jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 


6 kołnierzyków mązkieb każdego M jącym bieoceniónym dla uzieci w wy-|B] pułki N JIL, rezultat długich stndjów i badań, ucznia Humboldta, peA g MET 
f sonn, poszwórna y h padkach bezseności, kokłuszu, etc. oo ofazołą wią sd długich lat jako jed śr i kntBjęcy Środek na po- R Z A aa taby go miłego a aea prayjemnej A e a 

Męskie ka sony „AamAORA WRZ i przeciw kaszlom nerwowym osób wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł, Jekganadaje' skOrEóJ cieszy nięsid uaydło OASIS. nn onia i 

80 lezci sztuka płótna rumburg ikie cierpiących na suchoty, słabo- Bliłaze obiidnienie bezpłatnie i fran 146 2—13 ciem. Wszyscy, którzy takowego używają, udowodniają, że jest nieprzewyż- 
go "/, sterukoś i zł 850]]| ściom organów oddechowych, J Ir ry G: szonom i Że w sobie lacay wsaysttie dobre przymioty które posiadać Š% 
Leopold Grii wald nieżytom, katarom, i.t. d. ZS- Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum T a A oo TOAT T ct. Karton z 3 szt zł. 1.35, $ 

RA: 3 a z i a listowne gl onis wysyłka pod dyskrecja za pobraniem. 
Wiiscve-Becenger ; KAEV EPP ROUT ZA Engel" we Wiedniu, am Hof Nr. 6. Prawdziwe do nabycia Rurtownie i PEE w 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- gdzie załatwiają się takže pisemne zamówienia za zaliczeniem. 


> Paan, i ih ama eeel ioa Graad Ae l OE © Tamże są wszystkie krajowe i sagraniczne środki lecznicze i specjal- 
rz ow iego, Naklika. r) s : 3 e . cy 

się rychło za pobraniem. 2811 t0 4 Rakowie w apt. kach PP. Trau- ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają Bię. Spis wszystkich środków 

czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego leczniczych gratis i franco. 

: -a —__ LL JAR Skład we Lwowie w apt, Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka 


z Szprycowune 

3 hygieniczne 

N J F T niezawodnej 
skoteczności za 

C obisgające, jo- 


uyuw, &tóre leuzy DER saunyuh tuuych lukarstw Zunjudje się wo m ah apte- 
kach na suli ziemskiej; w Paryżu u p J. Ferré aptekarza, 102, ulica Richelien, we 
Lwowi- w ap'ekach Pp. Krzyża owskiego [obok Brywidek], Mikolaseha i Z. Ruc- 
kera; J, Nahlika; w Krakowie n Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowcach u 
Goli howakiee! . 


głównym składzie wysylkowym: Fryderyki Schwarz I 
perima „zam Biumeskorb* w Badnpeszcie, Ruthhauspłatz 9 Pea 
Skład we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, aptek. pod „Srebrnym Orłem* “i 

i we wielu aptekach an-tr. węg. monarchii i za granicą. 3708 B1 10 


ER Tylko wtedy praw- Do wcierania na sknteczne leczenie godca, reumatyzmu, wszelkiego rod:aju EG" Tylko wtedy praw. 
dziwa, jeżeli kazda fa- rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do okładów na dziwa, jezeli kaźda fla- 
szka opatrzona podpi- wsz-lkie u-zkodacnia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użyela wewnętrz- szka oratrzona podpi- 
sem Molla i marką nego zmięszana z Wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyareji. seim Molla i marką 
ochronną. SI Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct, — łowny skład wysyłkowy u ochronną. 


A. Moll aptekarza i c. k. nadw, dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


Sxłady: we Lwewie w apt. J. Beisera, i Zygm. Buckera; w handlach F. W. Królikowskiego, Stef. Markiewicza, Hübner & Hauke, W. Marszałkiewi- 
; Karola : Battabana; w Brzeżanach J. Hausberg aptokara w Buocsaczu Joel R. Rapp; w Caermowosoh w apt J. Eee ee w  Jaronławin 
w apt Wirt. Ronma, J. Wisłocki apt.; w Isaye: Nik. Lucecki; w Kałusga: Jonas Holler: w Ko'omvi: Jan Sid To vicz apt.; , w Krakowie w apt W. Redyka, Wilhelm 
Feaz; w Kolbuszowej: Fr. Buczek, apt.: w * onasterzyskach: L v. Żarski avt; w Podwołoc yskach u G Morawetaa; w Przamyśln w apt. Fran. Nahlika; w Rae- 
„owie J. Bchaitter & Cmp.; w Stanisławowie w apt. B. Amirowicza. J. Macury; w Sudrawie E Loszka apt; w Saaoku: Józef Rynczarski: w Samborze w apt. B. Mare- 
acha, J. Aleksiewicza; w Tarnopola w apt H. Kahanego, Fr. Jamrogiewicza, i E. Frantza; w Żydaczowie: M. Bardasz apt 


FRANCUSKA WÓDKA I SÓL MOLLA 


polecaja na zbliżający 


ię gezon wiosenny, po cenach znacznie obniżonych 


Clayton © Shuttleworth 


we Lwewie, przy utiey Gredeckiej liczba 32. 
| AAA I 611 1-7 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromsa. Odpowiedzialny redaktor Platon Kóstęcki Z drukarni „Gzety Narodowej. 
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«gama a PM 
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— 


